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Nowy organ endecki.. 


P. poseł Zamorski jest szeroko znany, 
jako fanatyczny endek i wściekły agitator 


antysocjalistyczny. Należy do najbardziej | 


rozjuszonych endeków, do najbardziej za- 
maszystych intrygantów à la Teodorowicz; 
objeżdża Polskę wzdłuż i wszerz i agituje 
gdzie może, i jak może. . Należy do tej zac- 
nej paczki co Lutosławski, j Załuska, Dy- 
m. i z „A 

pecj ia p. Zamorski jest ruch 
„stojałowczykówi'. Po AE kt Stoje" 
łowskim objął p. Zamorski „spadek* w po- 
taci niechlujnego pisemka „Wieniec i 

szczółka” i tam co tydzień wylewa kubły 
pomyj na socjalistów i znienawidzony Bel- 
weder. Przed kilku jeszcze dniami urzą- 
dzi? p. Zamorski w Krakowie jakiś kome- 
djancki obchód roćznicy śmierci ks. Stoja- 
łowskiego z nabożeństwem, pochodem; kon- 
ferencja i i. d~ Co właściwie ma wspólne- 
go p. Zamorski, ultra-reakcjonista, ze Sto- 
jałowskim, którego w swoim czasie ściga- 
no, jak dzikiego zwierza po Galicji za orga- 
nizowanie ruchu ludowego i którego kole- 
jarze socjalistyczni ratowali przed prześla- 
dowaniami, jak mogli? Otóż rzecz iłóma- 
czy się w ten sposób, że endecy pogodzili 
sie ze Stojałowskim na gruncie ugody z ca- 
ratem, Stojałowski zaś z endekami — na 
gruncie demagogji reakcyjno - nacjonalisty- 
cznej. P. Zamorski zaś odziedziczył po ks. 
Stojałowskim trzódkę „stojałowczyków* ja- 
zo swoją własność. | 

Ten oto p. Zamorski, spadkobierca ca- 
rofila ks. Stojałowskiego, założył w War- 
szawie nowe pisemko p. t. „Myśl Narodo- 
wa“, poświęcone zwalczaniu socjalizmu. 

, W artykule redakcyjnym przestrzega 
sie, iż od socjalizmu tylko krok do bolsze- 
wizmu : RE. 

„Zaczęło się to od socjalizmu: przyzwy- 
czajano nas, oswajano, hypnotyzowamo, sta- 
rano się obezwładnić krok za krokiem, a 
dziś, dziś.., mowa fala“ i t. d. f 

Słowem „konieczna jest jasna myśl ną- 
rodowa". Niebawem zobaczymy, jak ta 
„Jasna myśl narodowa“ wyglada. . 

, W drugim artykule p. Roman Rybar- 
ski, niedawno wice-szkodnik skarbu, do- 
wodzi. że właściwie ludowcy — to też so- 
cjaliści: 

„W myśleniu żywiołów, skupionych w 
Polskiem Stronnictwie Ludowem przejawia 
się silnie wpływ socjalistycznej ideologji. 
Jest to pojmowanie dziejów narodu, jako 
rządu jednej warstwy nad innemi warstwa- 
mi... Ludowcy idą w ślądy socjalizmu; Zza- 
miast robotnika wysławiają chłopa i pro- 
gram gotowy”. 

Łatwo zrozumieć. jak ułatwia sytuację 
panom redaktorom takie pojmowanie dzie- 
jów: i socjaliści i stapińczycy i tugutowcy 
i nawet piastowcy — wszysiko to jednako 
socjaliści. -A ponieważ widzieliśmy, że s0- 
cjaliści to są bolszewicy, wobec tego pia- 
stowcey. i t. d. także — bolszewicy. 
sna myśl narodowa" ogromnie na tem zy- 
skuje. 

Weźmiemy dalszy: artykuł p. t. „Puste 


| 


| 


„Dziadek“ (I. Grabowski). Oczywista Dzia- 
dek też nie ma nic pilniejszego od! zwalcza- 
nia socjalistów. Dowodzi więc, że niema 
burżuazji i proletarjatu, bo jest tylko jedna 
„fala społeczeństwa”. Czytamy: 

„Frazes socjalistyczny jest to najobłu- 
dniejszy z Tartuffów, świętoszków i ay: 
wyck Chrystusów. Wysławia ideę pracy, 
a unicestwia ja odrazu. Dzieli bowiem lu- 
dzi nie na pracowitych i próżniaków, a na 
klasy sztuczne: burżuazji i proletarjatu, na 
klasy, które w rzeczywistości są płynne i 
zlewają się w jednej fali społeczeństwa”. 

Taka jest „jasna“ myśl narodowa — 
burżuazja i proletarjat to klasy sztuczne”, 
to klasy, których niema. Nauka ta oczywi- 
ście dla burżuazji,jest bardzo dogodną, ało 
np. dla proletarjatu i małorolnych niezbyt 
przekonywająca, skoro ci upośledzeni mu- 
szą na własnych barkach dźwigać „sztucz- 
na“ burżuazję. Ta socjalistyczna nauka o 
burżuazji i proletarjacie jest, zdaniem au- 
tora, „fałszywym Chrystusem '. Widocznie 
„prawdziwy: Chrystus'* polega na tem, aże- 
by dowodzić, iż niema różnicy między wy- 


zyskiwaczem i wyzyskiwanym. Taki jest 
pogląd panów spadkobierców księdza Sto- 


jałowskiego; taki jest „Chrystus“ tych. na- 
bożnisiów endeckich, rozpoczynających swe 
zjazdy od nabożeństw. | 

Ale przejdźmy do głównego artykułu 
zacnego pisemka, mianowicie do artykułu 
posła Zamorskiego p. t. „O uzdrowienie 
Polski“. Jeśli się ma kogoś uzdrawiać, to 
oczywiście dlatego, że ten ktoś jest chory; 
więe zachodzi pytanie na co właściwie cho- 
ruje Polska? Oczywista — na socjalizm, 
bo dla tych sfiksowanych / zamorszczyków 
wszystkie biedy zaczynają się i kończą so- 
cjalizmem. Pokazuje się więc, że Polska 
jest na wskroś... państwem socjalistycznem 
i na tem polega jej choroba: 

„Polska, posiadająca największy odse- 
tek Żydów, nasiąknięta w okresie pozyty- 
wizmu wpływami kultury żydowskiej i są- 
siadująca z bolszewicką Rosją, zrea 
u siebie znacznie więcej socjalśzmu, niż ja- 
kielkolwiek inne państwo podczas wejny i 
dlatego co do bezładu gospodarczego i co 
do inflacji pieniężnej jest państwem naj- 
bardziej zubożonem po sowieckiej Rosji“. 

„ Ale na czem polega ten socjalizm w 
Polsce?? . W Sejmie jest tylko 38 socjali- 
stów na 400 posłów. Panuje w Polsce wol- 
ny harfdel, kapitalizmu nikt nie ogranicza, 
obszarmicy faktycznie „obalili reformę rol- 
ną, czegoż chcieć więcej? Gdzie jest choć 
jakiś ślad socjalizmu? Ale według Zamor- 
skiego Polska jest socjalistyczną aż w %: 

„Jeżeli Niemcy wojujące wprowadziły 


| u siebie na czas wojny socjalizm w połowie, 


„da- ; 


to Polska wprowadziła go dzisiaj w % i tyl- 
ko o % różni się od bolszewickiej Rosji. 
Tyranja Irazesu socjalistycznego jest u nas 
tuż po Rosji tak silna, jak była w Judei ty- 
ranja Zakonu“. 

| — Ależ na Boga, gdzież jest ten socjalizm? 
| W czem tkwi? W czem się ujawnia? Przy- 
 pominamy sobie powyższe cytaty, twier- 


orzechy“, którego autorem jest niejaki dzące, iż piastowcy to takżm socjaliści i że 


wogóle wszyscy są socjalistami, którzy nie 
tula się pod sutannę ks. Lutosłąwskiego i 
nie idą w ogonku za p. Zamofskim — i 
wówczas zaczynamy rozumieć o co chodzi. 
Oczywista p. Zamorski, świątobliwy chrze- 
ścijanim z znaku ks. Stojałowskiego 
nam to dokładnie wszystko objaśni, w czem 
tkwi ta choroba socjalistyczna . w Polsce. 
Pokazuje się, że socjalizm polski tkwi w 
trzech faktach. 

Po 1) w reformie rolmej: 

„Zakaz sprzedaży gruntu, darowizny i 
wszelkiego przewłaszczenia bez zezwolenia 
rządu jest zaprzeczeniem prawa własności 
i swobodnej rozporządzalności. Jest zatem 
urze istnieniem socjalizmu. 

Tak więc biedni chłopkowie z Piasta, 
sami tego nie wiedząc, „urzeczywistnili* so- 
cjalizm. Coprawda, cała reforma rolna jest 
zbudowana na zasadzie prywatnej własno- 
ści chłopskiej, a więc nie ma charakteru 
socjalistycznego, ale co to obchodzi p. Za- 
morskiego? P. Zamorskiemu chodzi o 
nietykalność wielkiej własności ziemskiej. 
Skoro się uderzyło po kieszeni obszarnika 
— jest to socjalizm. Dla p. Zamorskiego 
zmiesienie pańszczyzny to też socjalizm. 

Po 2) „Tyranja frazesu socjalistyczne- 
go“ ujawniła się w ustawie — o echronie 
lokatorów. Ta ustawa, jak się pokazuje, 
jest najczystszym socjalizmem, skoro ka- 
mienicznik nie może drzeć, ileby chciał: 

„Ustawa o ochronie lokatorów odejmuje 
właścicielom nietylko rozporzadzalność, ale 
i dochody od własności, czyli socjaliizuje do- 
my miejskie“. 

Widzimy więc, że tu znowu wystąpił 
złowieszczy socjalizm — tym razem  prze- 
ciwko kamienicznikowi. Coprawda ustawa 
o ochronie lokatorów chroni egzystencję 
biedaków z inteligencji, a "ecu RANE 
i bynajmniej żadnych środków produkcji 
nie uspołecznia. Ale uderza po kieszeni 
kamienicznika, -znaczy jest socjalizmem. 
Taki jest prawdziwy — „Chrystus* p. Za- 
morskiego. 3 l 

Po 3) Socjalizm tkwi także, i to może 
najgłębiej w ustawie o 8-godzinnym dniu 

racy: - ; 
j „Jest to przygotowanie tego socjalisty- 
para ED 


Echa strajku w Poznańskiem. 


Wbrew klam/iwom pism reakcyjnych, noz- 
siewających pogłoski o masowej dezercji człon- 
ków Zw. Zaw. (Rob. Rol. Rz. Pol. do organiza- 
cji, żółtych, Związek Zaw. Rob. Roln. Rzpl. Pol. 
rozwija się z Coraz większą szybkością czego 


najlepszym dowodem „przechodzenie po 300 — 
500 członków ze Zjędnoczenia Polskiego do 


Klasowej organizacji (ap. Barcia). 

Wəkazuje to na wysokie uświadom'enie 
robotników rolnych w Poznańskiem, którzy 
nie dali się przekonać takimi argumentami, 


' jak nahaje i kolby, szczodrze rozdzielane 


przez wojsko, żandarmerję, policję i inne orga”. 
ny państwowe, siarające się tymi mętodami 
zapędzić robotników do Zjednoczenia polskie- 


W obwodzie kiszkowskim grasowali ułani 
z 17 pułku z podpor. Wasiutyńskm na czele. 
Z tego powodu pismo gnieźnieńzkia „eoh“ 
rozwodzi się nad taktownem  rostępowaniem 
ułanów, którzy są wiernymi synami ojczyzny. 
Taktowność i wierność ojczyźnie prawdopodo- 


| waląc do jednej kupy „socjalizmu“ 


Ceny ogloszeń: 
w tekscie (przed kron) Mk. 75 


Nekrologi 5 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraa „ 10 
"Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości.1 milimetr. 


Ogłoszenia w N+Me niedziel. o 254 droż. 
Fentezyjne i firm zagran. o 50% „ 
' Ogioszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistrocji o 70 drożej. 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 

zuje wszystkie przyjęte og oszenia 

dnia zmiany cen bez uprzedniego Za4 . 
wiadomienia. 

Za torminowy druk ogloszeń administracja 
nie oćcpewiada 


Rachunki płatae w środy. 


5 przy wejsciu. 


cznego systemu, w którym ludzie będą ro- 
bić nie to, do czego się nadają, lecz to co im 
się każe“. k i 
Co prawda 8-godzinny dzień pracy 
przeprowadzono, prawie we wszystkich 
państwach kapitalistycznego Zachodu; 00- 
prawda w Polsce aawet reprezentant kapi- 
talu, emdecki poseł Wierzbicki, wystąpił za — 
8-godzinaym dniem pracy, a w pobożaym 
„Kurjerze” Warszawskim" bronił d j i 
nego dnia p. Koskowski. Chyba to nie są 
sõojalisci, bo nawet do piastowców nie ma- - 
leżą. Ale co to szitodzi? 8-godzimny dzień 
pracy uderza po kieszeni kapitaliste i to 
wystarcza e nauki o prawdziwym, niefał- © 
szowanym „Chrystusie“. ; 
piri aatia imieniu trzech czynników 
życia polskiego występuje „jasna myśl na- 
rodowa“ p. Zamorskiego i kolegów — 0b- | 
szarwika, Kamieniczułka i Kapitalisty. c 
"Teraz widzimy podłoże „jasnej myśli 
narodowej". Teraz widzimy w imię 
interesów działają panowie Zamorski, 
barski, Grabowski i Nowaczyński z p 
cji „Myśli“. Dać drogę kapitaliście i ob- | 
szarnikowi! — wołają panowie redakterzy, 
ko to, co jest niekorzystne dla kapitalu i „ob- 
szarnictwa. P. Zamorski woła: „Zmieść: 
wszelkie ograniczenia dla wolnej rzedsię- 


biorczości!” „Przywrócić w całej gini nie- j 
ograniczoną własność prywatną ™ p: RE 
jej zabezpieczenie" it & A wówczas | 


„Chrystus“ prawdziwy (nie ten fałszowany 
socjalistyczny) sianie przed nami w całej 
swej promiennej postaci. j są 
Pod temi hasłami występuje nowe pi- 
semko wrogów socjalizmu i wszelkich ogra- 
niczeń żarłoczności kapitalistyczno - obszar- pi 
niczej. W imię — „Chrystusa“ kapitalisty- © 
cznego celebruje swe nabożeństwa _ stoja 
łowczyk Zamorski ze swymi kolegami. Je 
cze nie tak dawne w „Ldberum Veto“ p. Za E 
morski kruszy? kopje w obronie monarchk 
zmu polskiego. Wszystko to się zgadza jak 
najdokładniej: monarchizm, obszarmiectwo, | 
kamienicznictwo, kapitalizm i t. d. 
I to właśnie jest pjana myślą 
wa“ narodowej demokracji. | 
„gó $ Keziraierz Czapliński = 


aR (SA 


narodo- 


bnie ma polegać na tema, że jest iu bardzo wie 
łu pobitych i poiunbowauych nobolmików rol-. 


ch. 
Prasa endecka przedewszystkiem ży 
się na władze, „dutóre niedość icznie 
wprowadzały ład i porządek, gdyż tylko ia-. 
towały a m ki z robotników nie został zabity. 
Dalej skarży się owa ma robotników. s 
mych. którzy „swietnie“ zarabiając słuchają 
podszeptów i nemów „agentów 
niemieckich i bolszewickich, 1 się 
witrącić kraj w otekiań", z JW, 
Są to rzeczy spotykane w prasie reałkcyj- . 
nej codzień niemal, przyczem stale wymienia- 
ne jest nazwisko low. Kwàpiúskiego. 
Wymeślin'a na Zw. Zaw. Rob. Roln. Rz. 1 
zawsze idą w parze z wychwalłauiem się 7 
miam, którzy stale przywłaszczają sobie 
pol na patnjotyzma. 
(Więc w Nr. 222. „Gazety! 
(ongan producentów rolnych) -Z % 
dziernika b. r. czytamy komuu każ Nr. 3%. 3 


Schroedera, w którym autor wzywa ziemian, 
aby potrącali pracownikom za czas strajku. W 
ten spósób pam Sahrosder wprowadza zamęt, 
=- zapominając, że robotnicy wrócili do pracy po 
\ . ofrzyman'u gwarancji, że mikt za strajk nie 
-będzie miał potrącone. 
(18 - W tejże gazecie, z dn. 18 października 
28 bież. r. wstępny artykuł p. m. „strajk rot- 
NAS ny” opisuje, jakto chcą załatwiać sprawy na 
8 Komisjach i dyskutować w sprawach wynagro- 
dzenia, ale Związek klasowy strajkuje, bo mu 
|. względy polityczne podyktowane przez Mo- 
|| * "skwę, tak każą. 
po. - „Oczywiście, jest to niecne kłamstwo. Strajk 
rolny w Poznańskiem wybuchł, gdyż po pier- 
wsze Zjedmoczenie Polskie zgadzało się na 
urwanie płac robotnikom w III kwartale, za- 
miast żądać podwyżki w stosunku do wzrostu 
dróżyzny, a po drugie, tak obszarnicy, jak wła- 
dze oraz Zjednoczenie Polskie odmówiły 
prawa udziału” w Komisjach  Roziemczych 
przedstawicielom Zw. Zaw. Rob. Roln. Rzpl. 
.Poł., by nie mieć świadków jak zjednoczeniow- 
cý zaprzedają robotnika dziedzicom, przy. zgo- 
dzie i aprobacie przedstawicieli rządu. Pytamy 
' zatem, kto wprowadza zamęt: czy organizacja 
3 robotnicza, dopominająca się wykonania praw, 
czy obszarnictwo, rząd i zjednoczeniowcy, któ- 
_ rzy odmawiają wykonania tych praw. 
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Protest przeciwko zamachowi 
na 8-godzinny dzień pracy 


- PROLETARJAT ROLNY WOBEC ZAMACHU 
ERE P. MICHALSKIEGO, 

_ iWalika proletarjain miejskiego ` 0 wtrzy- 
"manie ośmiogodzinnego dnia precy eualazła 
olbrzymie poparcie robotników. rolnych> Na 
=- mwszystkich zjazdach Oddziałów Zw. Zaw. Rob, 
_ . Rol.„Ra. P, jakie odbyły się rw ostatnich czar 
| sach, zamach p, Michalskiego był na porząd- 


. / "Proletarjat rolny, jednomyślnie stwierdzał, 
$ że jedna z najważniejszych zdobyczy klasy 
___ pracującej, jaką jest ustawa o ośmiogodzinnym 
‘daio precy, musi znaleźć obronę nietylko ze 
strony roboimików miast, lecz równieź ze stro- 
|. my' robotników rolnych. | 

Sg 


Te EPE, a, ANDRZEJ RADEK, 


RZE 


Bo: Sy l r P? 

= Na wolność. 
<A > Oto — mi z/iego, ni z owego — ogłoszono 
' maraz więźniom, ġe mogą sobie Kupować róż. 
ne wiktuały i za pieniądze, przysylane z do- 


mu. 
u. = Wrażenia to jednak w katordze nie zrobi- 
ło wielkiego, bo nikomu nikt nic nie przysłał. 
Nikt więc z tej łaski nie korzystał a stracili 
| mrszyscy, albowiem zaczęto coraz gorsze wyda- 
wać jedzenie. Na prośby więźniów przychodził 
_ _ Komisarow, pomocnik naczelnika i tłumaczyli: 
1. 77 — Nić zechcecie jeść — dobrze. Ale jak 
mie zechcecie robić — to są na to karcer i róz- 
|. gi Teraz wojna. Nic nie można dostać. W 
okopach i tego — co wy jecie — nie mają. | 
i 'Poczem znów ogłoszono, że może odiwie- 
| dzać więźniów Nietylko majbliśsza rodzina, ale 
~ mawet znajomi ; nieznajomi. Tak samo mogą 
_ więźniowie otrzymywać posyfki z żywnością. 
— Źle jest — mówili więźniowie między 
__ Bobą. — Albo zaczął się wielk: głód w Rosji, 
= albo będzie amnestja, albo coś ich tknęło i 
/_ chcą wyaresztować tych, coby, nas odwiedzali 
-i okazali współczucie. 
_ T ozy kto miat w pobliżu znajomych, czy 
nie — przezornie n'e żawiadamiał o tej nie- 
«łychanej dotąd w katordze nowinie. 
4 — Ozort ich zabierz. Obejdziem się. 
Atoli w krótkim czasie stał się znowuż 
fakt, który wszystkich zastamow'ł. 
= (W katondze wolno było chodzić tylko w 
|. „lepciach* łipowych i w starych, potarganych 
~ pamtoflach. Więźniowie wszakże  różnemi 
sposobami przemycali z oddziału szewckiego 
'nowułeńkie pantofle — stanowiły one nie- 
mały kapiiął zakładowy, no i parada była, jak 
sło djabłów! | 
, Wszyscy już takiemu przez parę dni łap- 
| ezywie patrzyli na nogi i sto razy musiał 
| em zdejmować je z nóg, bo każdy pragnął z 
„baszmakowi* 


. CA 


Ni 


bliska przyjrzeć się takiemu 
zbadać skórę i t. p. 


„Wszyscy członkowie obowi 


| 


NE r . 

| Warszawa, 21 paździer. 19021 r. 
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„ROBOTNIK, ezwertek, 26 października [921 t 


Porządek dzienny: 


Zjazdy Oddziałów: warszawskiegy, prizas, 


nyskiego, ciechanowskiego, radomskiego, so- 
kołowskiego, włocławsko - nieszawskiego, tu 
kowsko - radzyskiego, sandomierskiego, opor 


czyńsko - koneckiego, płońskiego i kilu in, | 


przyjęły nawet rezolucje, stwierdzające, że w 
razie potrzeby cały proletarĄt rolny stanie na 
wezwanie Zarządu Gł. dó wiki’ strajkowej a 
utrzymanie ośmiogodzinnego duia pracy. 


rmaanma "mar. 


| 
| 


PROTEST ROBOTNIKÓW GMINNYCH 
M, KRAKOWA, 

W dniu 20 października odbyło się zgro- 

madzerłie robotników gminy Krakowa. Po 


dzeni robotnicy jednogłośnie uchwalili wezo- 
lucję, zawierającą stanowczy protest przeciw- 
ko zamachowi na 8-godzinny dzień pracy przez 
reakcyjno - kapitalistyczny rząd, 


ana a a i EYE GERS GEE GAZA EE REY RADO 


Daroczze zebranie Taw. bidjateki Patlicznej 


-O tem, jak bardzo Warszawie na sercu le- 
żą sprawy kulturalno . oświatowe ; © tem, jak 
bardzo nasza rozpaskowana i rozkinowama pu- 
bliezność interesuje się tej miary instytucją, co 
Bibljoteka Publiczna — można było przekonać 
się na onegdajszem walnem dorocznem zebra- 
niu, Pom'mo, że zebranie to odbywało się w 
drugim terminie, na sali zgromadziło się zale- 
dwie 30 — 40 osób. A gd$ się słuchało spra- 
wozdania z działalności ; pracy rocznej tej 
szczupłej garstki inteligencji, borykającej się z 
ogólną obojętnością i brakiem środków mater- 
jalnych na. najniezbędniejsze potrzeby, mimo- 
woli przychołziło na myśl, że jeśli Warszawa, 
jak ktoś powiedział, jest mózgiem Polski, ta 
nie inaczej, tylko mózg ten choruje na.. postę: 
powy paraliż. i 

(Z krótkiego przemówienia prezesa Tow. 
Bibl. Publicznej, p. Kondratowicza, dowiedz'e. 
liśmy się, że przy Towarzystwie utworzył się 
samorzutnie Komitet Ratunkowy, któremu u- 
dało się zebrać około miljona marek. Brak go- 
tówki sprawia, że tys'ące tomów jest bez opra- 
wy i nie można ich oddać do użytku publiczno” 
ści. Ten sam brak oraz konieczność zastoso- 
wania najmożliwszych oszczędności spowodo- 
wały, że nie wydrukowano sprawozdania za 
ròk ubiegły. N:e zapomniał też p. Kondrato- 
wiez o personelu Tow. Bibl. Publicznej, który, 
nie zważając na więcej niż skromne wynagro- 
dzenie (największa pensja miesięczna wynosi 
1€ tys. mkp.), ofiarnie niesie swą pomoc dla 
dcbra instylucji i gorliwie spełnia swe obo 
wiązki, j 

W roku sprawozdawczym Tow. Bibl. Pu- 
bl'eznej liczyto 18 członków założyciel‘, 166 czł. 
dożywotnich i 1118 członków rzeczywistych. Ze 


Ale j Komisarow bacznie za onemi „basz- 
makami“ śledził, a biada takiemu, kogo zła- 
pał, Musiał pantofle oddać, trzy ruble kary 
zapłac'ć i czternaście dni w karcerze odsie- 
dzieć. 

I zdarzyło się pewnego dnia, że Komisa- 
row nowiutkie pantofle na nogach widział i 
nic. 

To już był dziw nad dziwy, bo nikomu on 
jeszcze nigdy nie nie darował! 

, — Może nie widział? 

— Niemożliwe. On widzi nawet jali tra- 
wa ma kamien'ach rośnie. 

(Wypadek ten wywołał takie strapienie i 
niepewność wśród w'ęźniów, że Ordyka posta- 
nowił rczwiązać tę zagadkę: widział, czy nie 
widział. Wymyślił jakis interes, wdział na 
nogi pantofle i kazał zaprowadzić się do Ko- 
misanowa. 

Rozmawiał z nim, szungał nogami w spo- 
sób dość prowokacyjny, ostentacyjnie nawet 
oglądał przy nim swoje paniofle i nic. Komi- 
sarow patrzył i nie widział. 

Mało wiele tego dnia zrobiono, ałe je- 
szcze wszyscy przy maszynach siedzieli i de- 


Aiberowafi: 


—— Nic innego, tylko albo na wojnę łotra 
biora albo Rosję djabli biorą ; lada dzień 
przyjdą do nas Niemcy. 

Afi$ci zaraz na drugi dzień, pomimó, iż 
w całej katordze było oświetlenie elektryczne 
— rozkazał naczelnik oczyścić ; przygotować 
lampy. 8 

m Na 00? Po co? o 

IPrzedostała się jakimś cudem skąpa wieść 
do katorgi, że strajk w Piotrogrodzie. 

— No, strajk — wiadomo. Mało to juå 
byłó strajków? Spodziewają się pewnie t tu. 

„I lampy bylyby wytłomaczone, gdyby nie 
strażników miny, istne w katordze Þarome- 
try, zwiastujące wszelkie burze i „objawle- 
nja“, 

— Albo przeczuwają amnestię, albo ich, 
bydlaków, biorą na. wojnę — ogłosił wszyst 
kim Ordyka. 

I jedno i drug'e było prawdopodobne. Da- 
wno o tych dwóch rzeczach już mówiono w ka- 


składek członkowskich wpłynęło 7810 mk., z 
ofiar — 24.950 mk., od Min. IW. R.i Ośw. Publ. 
oirzymano subsydjum w sumie 235 tys. mk., 


, Wreszcie od Magistratu st. m. Warszawy, za- 


miast przyrzeczonych 500 tys. mk. jako subsy- 
djum — wszystk ego 77 tys. mk. W ciągu ro- 
ku 1920 otrzymano w darze 1890 dzieł i 836 
dzieł Bibl. Publiczna otrzymała od Biura Pra- 
zowego. | Pozatem Bibl. Publiczna otrzymała 
cały księgozbiór prof. Radlińskiego. 

Brak środków sprawił, że od 2 lać Tow. 
Bibl. Publ'eznej nie zakupiło ani jednej książ- 
ki i nie zaabonowało ani jednego czasopisma. 
Wskutek zaś niedostatecznej liczby personelu 
w ciągu roku sprawozdawczego skatalogowar 
ne tylko 1221 dzieł, 


„ Na to, by Bibl. Publiczną postawić na wła. 
ścwej stop'e, by instytucja ta mogła spełniać 
swe zadanie, potrzeba na najbliższy rok około 
21 mil. mk. I nad tą kwestją nadziło wczoraj- 
sze zebranie. Wysuwano wnioski upaństwo- 
wienia albo umiastowienia Bibl. Publicznej, 
przyczem dowiedziel śmy się, że w kierunku 
umiasłowienia już były czyn'one- pewne kroki. 
Z innych wniosków godne zaznaczenia: wnio- 
sek wysłania odezwy do instytucji i zrzeszeń 
inteligencji, wzywającej do licznego zapisywa. 
nia się na członków czynnych; wniosek w spra- 
wie urządzenia ulicznej zbiórki, coś w rodzaju 
„kwiatka“ ma Bibl. Publiczna; wreszcie wnio- 
sek o zaapełowanie do społeczeństwa przez 
prasę. (Przy tej. sposobności nie od rzeczy bę- 
dzie stwierdzić, że ną zebrania wczorajszez 
prasy burżuazyjnej nikt nie przybył; dowodzi 
to wielk'ego zainteresowania się chylącą się 
ku upadkowi Bibljoteką talrże ze strony prasy 
stołecznej). Wszystkie te wnioski przekazano 


tordze i spodz'ewano się tego, więc też robo- 
ta prawić zupelnie ustała. Tam jeszcze tu i ow- 
dzie klekotano maszyną, dla niepoznaki — po- 
zatem wiecowano, grano w karty i domyślano 
sę różnych różności — wróżąc smutne i weso- 
łe rzeczy. W RZO 

, A strażnicy nagle jakby pogłuchli i pośle- 
pli. Starannie unikali ciekawych spojrzeń a- 
resztantów i, kryjąc się po kątach, frasobliwie 


o czemś radzili. Ordyka, jak cień włóczył się | 


za nimi, aż wreszcie któryś ze strażników, dra- 


pięc się w głowę, w każdym razie nie bez 


Przyczyny, powiedział: „płocho”. , Ordyka mo- 
mentalnie zawiadomił o tem towarzyszy. 

(Tymczasem późnym wieczorem wyprowa- 
dzomo z celi Fokę, Kamińsk'ego i jakiegoś b. 
żolnierza, polecając im przytem zabrać swoje 
rzeczy. Słyszano następnie, że i z innych cel 
wyprowadzano po dwóch, po trzech. Asystu- 
jący przy tem strażnicy okazywali madzwy- 
czajne zdenerwowanie, a pomocnik naczelni- 
ka miał w oczach ponury smutek i wielkie 
przygnębienie. 

Teraz już mie wiedzieli więźniowie co o 
tem sądyć. Niezwykle wzburzenie ogarnęło 
umysły.  Karciarze porzucili zwykłą, codzien- 
ną grę, złodzieje maradzali się, co robić i jak 
się zachować, na wypadek, gdyby to byłą re- 

ja. 


(Wiszar, spacerując po celi, przystawał raz 
wraz przed skup:onymi w małe gromadki ka- 
tormikami, chwilkę posłuchał i znowuż w 
milczeniu. rozpoczynał wędrówkę po celi, Po 


jego nerwowo zaciętych uslach, po nagłych 


błyskach oczu — widać było, że łamie w sobie 
jakaś myśl, że zbiera w sobie nrszysiką moc 


„1 silę ducha. 


iWitem ktoś się głośno odezwal. 

ię No, a teraz ty, Wiszar, powiedz, co ro- 

1 ś 
I wszystkich toczy zwróciły się na niego. 
Wiszarowi zabiło serce. Stanął i, hamu- 
jąc głos, zwrócił się do całej celi. 

— Czy wiecie dokąd i dlaczego wyprowa- 
dzono z cel naszych towarzyszy? Nie wiecie.. 
Czy wierzycie, że ogłoszono amnestję, albo, że 
w Rosji wybuchła rewolucja? . 


4" 


dokładnem przedstawienin projektu ministra 
Michalskiego przez tow. Kowalczyka, zgroma” | 


Nr. ZIO 


Na dzień 30 października (niedziela) r. b. o godz. Il rano wzywam członków Ra- 
dy Naczelnej P, P. 8. na posiedzenie do saji klubu sejmowego P. P. S, 


„Rutonomja terytorjalna Wschodniej Małopolskie 
i azani są przybyć na to posiedzenie. 
| „Przewodniczący Daszyński. 


Zarządowi Bibljoteki oraz utworzonemu Komi. 
tetowi Ratunkowemu. Temuż zarządowi po- 
wierzono m sję prowadzenia dalszych układów 
' 7 Magistratem, słusznie zalecając mu wszelką... 
ostrożność. i 

Uchwalono podnieść opłaty: dłą członków 
założycieli do 1 mil. mk, dla członków doży- 
wolm ch do 100 tys. mk. i dla członków czyn- 
nych do 100 mk. miesięczne. Oczywista, że 
pierwsze dwie normy mają tylko fonmalne zna- 
czenie, gdyż nikt w to nie wierzy, by z pośród 
naszych nuworyszków wyrwał się który z ofia- 
rą 1 miljona lub nawet 100 tys. dla uzyskanią 
tytułu członka założyc ela lub członka dożywot- 
niego B bljoteki Publicznej. 

W uznaniu niepospolitych zasług, położo- 
nych dla Bibl. Publicznej wczorajsze zebranie 
jednomyśln'e wybrało mec. Ant. Osuchowskie- 
go dożywolnim prezesem honorowym. 

Wynik wyborów do władz towarzystwa 
był następujący: do Zarządu wybrano pp. Wój- 
cickiego, Pawłowicza į Staniszewskiego; do 
Kom. rewizyjnej: pp. Czajewicza, Neymana i 
Colonna - Walewskiego. 

Zebraniu przewodniczył p. Pawłowicz. 

A k 


LJ 
P. S Prawdziwą przyjemność sprawiło 
nam pubiRzne stwierdzenie przez prezesa Tow. 
Bibl. Publicznej, iż z prasy warszawskiej jedy- 
nie proletarjacki „Robotnik“ gorliwie zajął się 
losem tej wielkiej i pożytecznej placówki kul- 
turalnej, zebrawszy w ciągu względnie krót- 
kiego czasu przeszło 100 tys. mk. Wzywamy 
tedy naszych czytelników do dalszej ofiarności 
na rzecz Bibl. Publicznej oraz do gremjalnega 
zapisywania s'ę na członków czynnych. 
Składka miesięczna wynosi wszystkiego 
100 mk. Sto marek — toż to pół paczki pa- 
p'erosów! »Kiedy Rząd, Magistrat i burżuazję * 
nie stać na utrzymanie tej instytuej', tedy my 
zdobądźmy się na wysiłek i nie pozwólmy u. 
paść Bibljotece Publicznej! 
PR: - R. B. 


NEAR NEPA ANO ORZJREPEŃ GRZEJNE gą 


Książki nadesłane. 

Dr. Aleksander Mogilnicki. „Ogólne za- 
sady prawa”. Podręcznik dla wyższych iklas 
szkół średnich. Warszawa 1921. Wyd. Arcta. 

Aleksander Janewski, „Nad polskiem mo. 
rzem*. Warszawa 1921. Wyd. Arcta.: 

Dr. Regina Fleszarowa, „Nasze wody“, 
(Warszawa 1921. Wyd. Arota. 


— Nie wierzycie. A czy chcecie umierać 
w katondze? "Nie. (Więc kto z was zechce dzi- 
siaj zaryzykować ze mną życie? 

/ Na krótki moment zapanowało w celi przy- 
SE milczenie, aż wreszcie odezwał się jeden 
głos: 

— Poczekajmy do jutra. 

— Tak, tak — poczekajmy do jutra. Do- 
wiemy się co i jak. (Naradzimy się z innemi 
celami, — postanowimy razem. 


„ Wiszar machnął ręką i położył się spać. 
Obok niego sadowił się Kogut i, lypiąo prze- 
raźliwie na próżne lóżko, na którem sypiał Fo. 
ka, mamrotał pod nosem trochę do siebie, a 
trochę do Wiszara. 


— Przypuśćmy, że tego... albo, że filozof. i 
Ale drań był i całe życie mnie obelgiwał: — | 
„Jutro, jutro“! (Dobrze. Ja mogę i jutro, te- 
go... ale gdyby — co djabli zresztą wiedzą, 
to tak mondę skuję i nie będę czekał jutra. Ja 
zresztą zawsze tego... chciałem dziś. No, į 
cze on mnie, świnia, popamiętał O, garnuszek 
zapomniał, szubrawiec! 

Smyrgnął gamczek ze złością do swojej 
skrzynki .:, przeklinając dalej, począł wygodnie 
układać się do spania. Ale w nocy, gdy się 
który z więźniów przebudz'ł-—ze zdziwieniem 
podnosi! głowę i patrzył w tę stronę, bo mu 
się zdawało, że Kogut płacze, czy coś takiego. 
Zresztą była to noc dla wszystkich niespokoj- 
na — pełna przedziwnych snów į majaczeń. 

Nad ranem, jak zwykle, rozbudził wszyst- 
kich przeraźliwy gwizdek — do wstawania. 
Dźwigali się ciężko, leniwie, z jakiemś gorz- 
kiem w sercu rozczarowanie. Okropna, 
śmiertelna nuda chwytała jak pies za gardlo, — 

a oczom chciało się samym czegoś eerdecznie 
zapłakać. Jeno Wiszan uśmiechał się jakoś 
sennie, jakby nie był ze wszysikiem rozbu- 
dzony. Śnił mu się bowiem ów, dz'wnie wy- 
razisty sen, czuł jeszcze na dłoni dotknięcie re- 
ki pani ze złotemi nad głową kłosami, a w u- 
szach dzwonił jeszcze jej rozkoszny — nad ży. 
cie milszy głos: „Długo czekałam. Teraz na 
Swiecie wesele, lecz ja odeszłam. Chodź, po- » 
każę ci źródło miłości, mój więźniu młody“. 

(Dok. nast.). 
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„ROBOTNIK”, 


E 26 prena 1921 r. 


o wszystkich organizacji polskiej partji Soci alistycznej. 


Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 
wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej. 


Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 
odparcia ataku reakcji. 


Obrady | sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 


ludmości polskiej były uszanowama i aby gwananeje, 
ząwarowane jej w decyzji Rady Najwyższej, byty 
również ściśle przestrzegane, jak gwarancje, jakie 
Rząd polski przyjąt wobes mniejszości narodowych 


Rząd zakomumikował p. Briandowi, że der 
cyzję Rady ambasadorów w sprawie Górnego 
Śląska przyjmuje — jeszcze przed posiedze- 
niem Komisji spraw zagranicznych, na którem 
tę decyzję nozważano. Ze stanowiska konsty- 
iucyjnego Rząd n.e miał prawa tak postępować. 
W sprawach takiej wagi nie wolno ignorować 
Simu i spycha go do roli rejestratora faktów 
dokonanych w polityce zagranicznej! W danym 
wypadku: grzech Rządu był tylko formalny, 
gdyż przyjęcie decyzji przez Komisję i Sejm 
nie ulegało wątpliwości, Alẹ w innych. wy- 
padkach nie © formę tylko chodzi, lecz o treść 
i sposób. I wtedy widzimy także, że Rząd 

, ignoruje Sejm. Mamy smutny ma io dowód 
choćby w umowie, zawartej przez p. Karacha- 
ną z p. Dąbskim, -O rokowaniach tych Komi- 
sji wcale nie raczono nawet poiniormować. Te- 
raz. Rząd prowadzi rokowamia z Czechami w 
sprawie ukladu politycznego (może już go zar 
wani?) — a Komisja nic o tem nie wie i zmo- 
wu sianie wobec faktu dokonanego. Winien 
tu Rząd — ale winien rówńież przewodniczą- 
cy Komisji p. Grabski, którego cała metoda ro- 
boty prowadzi do tego, że Komisja staje się 
bezsilnym organem „rezolucyjnym”*, * P? Grab- 

„ ski ożywia Się tylko wtedy, kiedy chodzi o ja- 
kié kawał endecki. 

Wczoraj odbyła się w Sejmie uroczystość 

. przyjęcia rezolucji w sprawie Górnego Śląska. 
P. Marszałek płaczliwie stwierdz'ł, że nie uda- 
b. się odrobić w całości błędu... „Bolesława 
Krzywoustego i Kazimierza 'Wielkiego". 
leko sięgnął p. Marszałek, szukając winowaj- 
ców. Czyby nie było bardziej pouczające dla 
współczesnych, gdyby przypomniał raczej a. 
dy pp. Dmowsk'ch i Paderewskich? 

Z powodu rezolucji Komisji prawniczej © 
komumistach! spodziewano się: wielkiej. debaty. 
P. Skulski utrącił debatę w ten sposób, że po- 
staw? wniosek formalny, alby sprawę odesłać 
raz jeszcze do Komvsji, tym razem do połączo- 
dej Komisji prawniczej i administracyjnej. P. 
Skulski bowiem chce ustawy wyjątkowej i sta- 
mu wyjątkowego. !'P. Lutosławsk:, jedyny mów- 
ca, który zdążył się wypowiedzieć, oświadczył, 
że mu nie wystarcza rezolucja, mie wystarczają 

- paragrafy kodeksów zaborczych, ale że konie 
czne jest, specjalne ustawodawstwo ikarno-są- 
dwe i administracyjne przeciwko komumizmo- 
wi. Ks. Lutosławski z patosem mówił o nie- 
właściwości stosowania $ 129 i t. p., ale by- 
najmniej nie na to, aby domagać się ich zmia- 
ny. To była tylko. sztuczka reloryczna w celu 
zalecenia jeszcze gorszych paragratów, — bo 
politycznego ustawodawstwa wyjatlkowego i 
specjalnych pelnomomiców dia policji. 

Z powodu przyjęcia wniosku formalnego 
tow. Perl, który miał zabrać głós w debacie z 
ramienia Z. P. P. S» nie mógł się wypowie- 
dzieć, Z. P. P. 8. oczywiście jest przeciwny 
zarówno , rezolucji, re i ustawie wyjątkowej. 


Poos.. o WAZY REAR 
nia marszalek udziela glosu prezydentowi -mini 
sirów. 


Prryjętie decyzji górnośiąchiej 
PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA MINISTRÓW. 
- P. Ponikewski, Wysoki Sejmie! Rząd” Rzeczy. 
pospolitej zostat zawiadomiony przez . prezydenta 

ministrów Fiancji o decyzji w sprawie Śląska G., 
zeproponowynej. przez Radę Ligi Narodów, a pray- 
_ iętej przez rządy Wielkiej Brytanji, Francji, Włoch 
i Japoni. Oczekiwany od dnia 20 marca m b, po- 
dzia Górnego Śląska został dokonamy. Niestety, 
Rza polski stwierdzić musi, że dzień tego podzia- 
łm aie jest dniem święta i! radości, jak tego miało 
prawo pczekiwać społeczeństwo (polskia [Wiele ty: 


sięcy waszych. wepó:braci, którzy w- dnin głosowa * 


nia ludowego śmiało i otwarci o wypowiedzieli swą 
wolę, by być.przytączonymi do matki-ojczyzny, Wie- 
lu innych, których: agitacja -mb teror ge strony 
przeciwnika wstrzymały od szczerego wypowiedze- 
~ niarawei woli, pozostało po tamtej stronie granicy 
państwowej. Wielu także dzielnych bojowników © 
wolecść kraju, którzy za tę wolność nie wahali się 


oddać życia, wielu braci isymów poległych bohate 


rów pieedożylę dnia wyzwolenia, ga które walczył 

i za które ginęli, (Głosy: cześć, czekć). 

P*Witajec wiec. dzisiaj naszych braci z Huty Kró- 
: łewskiej f Rybnika, z Katowic, Pszczyny i Lubliań: 

80 „ATrWhowKZIh Gór 1 Mysłowie, z żalem i ser 
' dócnym bólem myśleć musimy o tych, ed pozostal? 
5 W Gta cho (Zabrzu, Bytomiu, Racibóren, Oleś. 
k ne, Kłucchorkó i Wźeddeh Strzelca.“ 
h "Rząd polski "nie emieszka uczymić niczego, by 
i 


4 
= 


Par» 


Da“ 


250. 


w (Polsce, 


Rząd polski stwierdza raz jeszcze, że Polska 
stoi i stać zawsze będzie na gruncie tralctatów, me- 
gulujących stosunki międzynarodowe, a opierając 


się na tych draktatach, współdziałać będzie w go- 


spodarczej odbudowie OWY wyniszczomej przez 


długie łata mojny.  « 

Przyjmując decyzję Rady Najwyttezej, jako jed- 
ną m przyszłych podstaw tej, pracy, Rząd polski 
stwierdza jednak, że rezultat głosowania ma bere- 
nie plebiscytowym Górgego Śląska byłby niewąt- 
pliwie dat olbrzymią przewagę głosom >, polskim, 
gdyby mie udzielenie prawa głosu emigrantom nie- 


| 
| 
| 


Gentralny Komitet Wykonawczy P, P. S. 


przez Rzeczpospolitą (Polską święcie  uszanowane, 
że państwowość polska da im tak samo, jak innym 
obywatelom naszym, obronę puzed wszelką lrzyw- 
dą, 


Części Śląska, przyłączonej do Polski, otworzą 
się po zwalczeniu pierwszych trudności 'w czasie 
przejściowym, tak wielkie perspektywy ekonomicz- 
ne, o jakich Śląsk w czasach pruskich, gdy był po- 
stawiony przed ścianą ceł rosyjskich, nigdy mia 
mógł byt marzyć. Mianowicie otworzymy polskiemu 
Śląskowi przez rozbudowanie kolei Żelaznych 8 
dróg wodnych. naoścież wrota na Wschód. 

Niestety. Biad Bolesława Krzywoustego i Ka- 
zimierza Wielkiego tylko w drobnej części został 
przez dziejowe wypadki wymazany, Rada Ligi Na- 
rodów mie naprawiła krzywdy, jaką narodowi pol. 
skiemu wyrządził traktat Wiersalska. 

Na mocy cyfrowego: rezultatu plebiscytu, Rada 
Ligi Narodów małą tylko część obszaru plebiscyto- 
wego nam przyznała, 

Smutnego dosu braci naszych zmienić nie mo- 
żemy. Ale nie dopuścimy do tego, aby, (iiedykol- i 
wiek dla tychże braci naszych powróciły czasy daw- 


mieckim, dziś zupełnie krajowi obcym. Musimy | tego ucisku pruskiego. 


jednak tu podnieść, że Wysoka Liga Narodów w 
pracy swej, która doprowadziła do ; 
nieodpowiadającego . wprawdzie 
nym postulatom Rządu i spoleczeństwa polskiego, 

kiemiwgła się jednak na podstawie formalnych re- 
zulitatów glosowania sumiennością i sprawiedliwło” 
ścią i dążyła do utrzymania dziefa pokoju. 

Rząd polski wzywa całe spolieczeństwo, by w 
tym nastroju przyjęło tę decyzję. Niech oddanie | 
Polsce nowych terenów będzie dla nas bodźcem * 
zachętą do pracy. Polska pregnie po utrwaleniu 


swych granie od Wschodu i Zachodu wejść na dro- | poświęcili wszystiko, co mieli, tym, którzy codzien- 
ge pracy pokojowej 6 ufa, że w tem dążeniu znaj. | "ie iw ciędlcim trudzie, nadstawiając głowę, praco- 


dzie poparcie catego świata cywilizowanego. (Bra 
wa). 
`” PRZYJĘTA REZOLUCJA. 
Marszalek, Sprawę śląską między posieldzentia- 
mi plenarmemi odesłatem do rozpatrzenia do ko- 
misji spraw zagranicznych, Referat w imieniu tej 
komisji przyjął p. St, Grabski. 
Pos. Sł. Grabski, Komisja jednogłośnie przyję- 
la mastępującą rezolucję: 
Wysoki Sejm uchwakić raczy: 
postanowienie mocarstw srymietych 
rozstrzygające sprawe í 


przynależności 
| stwowej Górnego Slaska, w czesci SS Wy 


niło zadość słusznym ii sprawiedliwym 
wom narodu polskiego i polskiej Tudności gór- 
niośląskiej. 

Wamimki, w których odbywał się plebis- 
eyt, i Wielokrotna sprzeczna a duchem traktar 
tu wersalskiego intenpretacja jego wyników, 
sprawiły, po A znaczna część Górnego 
posiadzjjąca milewątpfiiwie [polską większość, 
została: pozbawiona o swieęgo prawa 
złączenia się z resztą Ojczyzny. Siedmset: prze 
szło tysięcy iIPołalków pozostaje na Górnym 
Slasku poza granicami Rzeczypospolitej Pol. 
skiej. Dla nich zapadła decyzja bremi, jakby! 
legalizacja wiekowej niesprawiedliwości. 

Naród polski nie może zapomnieć o tych 
braciach górnośląskich, którzy mimo ikilkuset- 
letniego oderwania od Polski nie stracili du- 
cha polskiego i w. ostatnich czasach etożyli ży: 
wy dowód najbardziej ofiarnego. „ale iw 

Stwiierdzając powyższe, jaki również, że 
zalecenia mocarstw sprzymierzonych dotyczą. 
ce stanu pmzejścibryego, nakładają ma Polskę 
warunki w pewnych punktach aoiążliwe, Sejm 
mimio to, ulegając konieczności przywrócenia 
jaknajszybeżej powszechnego w Europie polko- 
ju, przyjmuje do wiadomości oświadczenie 
Rządu o przyjęciu przez  Rzeczpoepolitą por 
stanowienia mocarstw sprzymierzonych 

Sejm wzywa Rząd aby w wynikających z 

postanowienia rokowaniach 

Ù użył wszystkich Środków dla skutecz- 
mego i trwałego zabezpieczenia praw nanodo. 
wych i obywatelskich polskiej ludności gór- 
nośląskiej, pozbstającej poza granicami Roo- 
czypospiliitej Polskiej; 

2) zapewni? konieczne owiązki prawna = 
gospodamcze przyznanej Polsce części Górnego 
Śląska z resztą Państwa. 

Sejm wzywa Rząd i naród do tbttoczemia 
szczególnej opieki nad ziemią górmośląską i 
zabezpieczenia skutecznej pomocy ofiarom 
walki 9 polskość Górnego Śląska, 

Izba jednomyślnie $rayjęla tę rezolucję. 

PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA. 

Marszalek, Szanewni podłowie! Z sercem prze- 
„pełndoriem radością witamy z górą pół miljona ludu 
ności polskiej, jako najmłodszych obywateli Rzeczy. 
pospolitefj, rzyjcają na zawsze zmienawidzo” 
ne ferzmo i wracają po rozłące przeszło pół tysiąca 
lat na tono Macierzy, z 

Zaś nowych współobywateli niemieckiej naros 
dewości, których Opatrzmość oddaje pod władzę 
, Rzeczypospolitej możemy zapewnić, że wszelkie ich 


 bezpieczeństno © prika tej sensie blisko || prawa talk BRIO: narodowe gostang 
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„| pieczeństwia Państwa. P. Mieczkowski 


A teram kilka, słów /wdzięczności. 
Hold cieniom tych wiernych synów Ojczyzny, 


vaprawiedliwio- | | którzy polegli w trzykrotnych, a nierównych wal- 


kach o wolność Ślądka! 
Hołd cieniom i tych setek rodaków naszych, 
którzy bez walki zostali haniebnie zamordowani | 
acz n nastłanych z Zachodu. T | 
Hołd i żyjącym bohaterom tej trzyletniej tyta- | 


| nicznej wellà. Nietylko tym, którzy z bronią w rè 


ku przelewali krew za wolność krajii, ale i tym | 
tysiącom, którzy, aby dać świadectwo prawdzie, 


weli nad obroną i uświadomieniem swego dk” 

Cześć i wdzięczność wodzom i żolniersoza 

ae Qześć. Poslowie wstają). 
MIANOWANIA. 

IPrzystąpiono do porządku dziennego, 

Po odeslani interpelacji Marszetek oznajmił, 
że Naczelnik Państwa mianował p. Józefa Wybie- | 
kiego ministrem b. dzielnicy pruskiej a p. Jana | 
Stolńskiejgo, tymczasowego kierownika minister: | 
jum aprowizacji, kierownikiem tego ministerjum. 


POPIERANIR PRZEDSTĘBIORSTW MELJORA- 
! CYJNYCH. 

Nastepnie pos. Kędzior referowat sprawę po- 
pierania przedsiębiorstw meljoracyjnych, Państwo- 
wy fundusa meljoracyjny utworzony zostania z dor 
tacji rocznych, wstawianych do etatu ministerjuna 
robót publicznych! (Przedsiębiorstwom, podejmowa- 
nym przez województwa, powiaty, grzmi 
mającym na celu ochronę gruntu od zrywania lúib 
wylewów, albo podwyższenie produkcji rolnych 
przez osuszenie lub nawodnienie, Rząd może przy* 
znawać zasiłki z tego, wyżej wspomnianego fundu- 
szu, pod warunkiem zatwierdzenia przez mimistra 
robót piibłicznych projektu i kosztorysu przedsię- 
biorstwa. Mówca przedłożył remolucję, wzywającą 
Rząd do przedstawienia Sejmowi ustawy o popia- 
raniu mniejszych robót meljoracyjnych, 

Ustawę, program i rezolucję przyjęte w dnr 
giem i trzeciem czytaniu. . 
OPŁATY STEMPLOWE, 

„ Fo referacie posła Rząda przyjęto ustawę o © 
płatach stemplowych od rachunków i poświadczeń 
odbioru sum, z poprawką, posia Majewskiego, w 
myśl której przy kwitach nie robi się różnicy mig- 
dzy kwitami prywatnemi a kwitami instytucji kre- 
dytowych i t. d, lecz do wszystkich stosuje się niż- 
szą stawkę proponowaną w projekcie tylko dia o- 
wych instytucji, = 1, 

Wobec. tej poprawki trzecia czytamie nstawy 
odroczono do jednego z przysztych posiedzeń. 

O UZNANIE DZIAŁALNOŚCI KOMUNISTYCZNEJ 
ZA ZBRODNIĘ STANU. 


Przystąpiano do obrad nad sprawą e 0 
wniosku Związku LN. o umenie działalności! ko- 


maunistycznej za zbrodnię zdrady stamu. 


Sprawozdawca Mieczkowski stwiendza, że agè 
tscja balszewiidea ilościowo nie może się u nas po- 
szczycić wielkiemzi wynikami. (Wniosek Zw, D.N. 
e uznanie dzistatności  komanistycznej ma zdradę 
stanu uzasadnia tem, że dziś już komunis są u 
nas zongamizowani i dziajlalncść ich Spoczywa w 
doświadczonych rękach, co zagrażać zaczyna bez- 

zaznacza, ib 
większość na komisji prawniczej nie  przychyliła 
się do uchwalenia takiej ustawy w myśl wniosku 
Zw. L.-N, pod wpływem oświadczenia wiee-mini- 
sira sprawiedliwości, który powiedział że wa 
wszystkich trzech dzielnicach dzisiejsze ustawy są 
wystarczające, aby karać tych winowajców. (Poseł 
Fijolka: iPolicja jeszcze pomaga. Pos, Breskiski: 
Gdzie jest minister sprawiedliwości? Teres idate. 
Głós: Obrońca bolszewików). 

Pierwsza rezolucja komisji domaga się jałtnaf- 
energiozniejszego stosowania ustaw przeciw agita- 
cji komamistycznej, a druga domaga się pociągnię-, 
cia do odpowiedzialności organów wladzy, któreby” 


władz w wojew. pomnańskiem i wycofania (wojska 
| ed czynności policyjnych, oraz wysłania fadzw.. ko- | 


przez niedbalstwo i bezczynność sprzyjały beitar 
ności tych abrodni. (Bos. Marweg: Nawet i mint } 
strów). 9 ł 

Ks. Imtosławski przemawia za ustawą karną 
przeciw komunistom, twierdząn, iù obecne ustawa: 
dawstwo karne jest. niedostateczne, należy je wa 
stosować do obemych warunków. i 

Mówca wnosi rezolucję, iż działalność köit i 
stów nosń warelkio cechy zbrodni przeciw Państwu, k 
wobceo czego Sejm polece komisji prawniczej, aby- 
przedstawiła projekt ustawy kamej przeciw tym 
wyfsreczecdom, oraz poleca komisji konstytucyjnej 
eby w endynacji wyborczej, pośród zbrodni, wyklu-- 
emjących od msmdatu poselskiego, zamieściła tak- 
że należenie do międzynarodowej organizacji ko- 
munistycznej, 

Na wniosek pos. Skulskiego sprawę odeisna. 
egne do komisji prówniczej i administracyjnej w 
cely rozpatrzenia jej i denia możności wypowiedze- 
mia się mimistrowi spraw wewn. Komisjom dano 
tormis dwutygodniowy. i 

UJBDNOSTAJNIENIE USTAWODAWSTWA NA 
SPISZU I ORAWIE. 

Pos, Mażakiewiea referuje ustawę o OPER, 
prawnych, obowiązujących na obszarze Spisza i O= 

rawy, matełących do Replitej. Chodzi w niej o ujed- 
wostejniokie ustawodawstwa na Spiszu i Orawie a 
resztą Raplitej. Ustawą przyjęto w 2 4 8 czytaniu. 
„NADUŻYCIA POLICYJNE W POZNAŃSKIEM, - 


(Pos, Poniatowski uzasadnia nagłcść swego 
| wniosku w sprawię nadużyć policyjnych w Poznań- 
skiem, podcżas ttumienia strajku rolnego. Z okazji - 
strajku rolnego zasały w Poznańskiem wypadki mi 
| eta 1 maltretowania mapelnie niewinnych ludzi. A=- 
resztowano np. mieszczan, niemających nic współ- 
mego ze strajkiem, prowadzono ich kilkanaście kis 
lometrów do badawia, x w drodze kazano śpiewać 
„Deatachiamd, Dextschland über allea“, (Wielkie 
wrzawa ma prawicy. iPos. Fiolka: To klamstwo. 
Merszalek przywołuje p Fiotkę do porządku). Mówe 
ca stwiendza, że używanie wojska przy tłumieniu 
strajku demoral' muje wojsko, które powinno stać - 
wdała od wtrącania się w stosunki wewnętrzne. 
Byly również wypadkó, że osoby zainteresowane 
kierowały tłumieniem strajku przez wofsko, np. b. 
major Chłepowski, Wiec posła Bagińskiego "ih 
rozpadzomy, mmo uprzedzenia komisarza, (be poseł 2 
weżmie w nim wd:iñ Ułani zmieważyli wówczas 
posła i zełżyli Sejm. (Głos na prawicy: A kto wy- 
wołał strajk, jak mie komnunikci?). Komuniemowi 
sprzyjsją bardziej czymmości orgamów pra f 
W mfięzieninch bolerewictiiodh jedynem pismem pol 
skiem, dawanem więźniom, jest „Rzeczpospolita. 

Móweg prost o przyjęcie nagości wn 
wzywoejącego Rząd do zapobieżemia nadużyciom 


misji dia zbadania postepowania władz administra- 
eyjayoh 3 ukarania winnych. ` 

Izo nagłość wniosku przyjęła. Wobec siii 
wu prawicy, menitum aie rozpatrywano gä tem por 5 


ejadzenda. 
Now pah v ofi v p 
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POSTEDZENIE KOMISJI gp GALICJI OW 
WSCHODNIEJ. D 
Posiedzenie komisji dla Galicji Wsclio- co 
dniej odbędzie się dziś, -we czwartek, o «A 
godz. 1-ej po poł. w lokalu Z. P, P. 8. Ka 


TA“ GOSPODARCZE W ay > 
WIR GÓRNOŚLĄSKIEJ. 
Komisja przemysłowo - handlowa pod 
przewodnictwem tow. d-ra Diamandą wysłur | 
chata expos kierownika mim przemysłu j R 
kendi, p. E, Straeburgera, o ipoliityce oi Fa 
danej tego miaistenjum. P. Strasbunger nie 
ukończył swego przemówienia ze względu na 
to, że komisia musiała przejść do maglącej 
sprawy mieia wtarowiska wobec zaleceń gor 
spodarorych Rady Ambasadorów, Z 
do decyzji a Górnym Śląsku. y 
P. Kiortanty przedstawił znaczenie wd 
zaleceń dla Polski, Pozonne uchybienia suwe 


z do mozwojci pnnez 
arke i dlatego tębionstwa jednej części 
ją przedsiębiorstwa 
le tej jednobitości 


omst edi eny pleka e td f 

i is przekonania, że pozome u 

nia samodzielności są znikome w stosunku ! 
|ękiaet; konieczności gospodarczej, 

wsieceniia twynią zadość, Mówca przedsta- 

wa Haba dotyczące przyznanego nam tere 


nu, 4 stwiendził, że wozstrzygnięcie Rady Ligi 

Narodów zpełnie odpowiada naszym elust 
oczekiwaniom, 

gf tem puzemówieniu przewodm tow. 

Diamand zarządyił dyskusję nad poszczegól ; 

nemi postanowieniami caleceń Rady Ambaga- 

dorów. 

, Wiceminister kolei, Eberhandt, wyraził 
pogląd, że należy dla Irażdej z obu części Ślą- 
ska Górnego ustanowić osobną dyrekcję do- 
lejową, lub też wydzierżawić (!2) koleje Spół- 
ce akcyjnej o kapitele połsko - niemieckim, 
wzgl. z dopuszczeniem kapitału zagnamiozuego 
i w ten sposób utrzymać jedność. 

W dyskusji wszyscy posłowie, jako to: 
Korfanty, Wierzbicki, de Rosset, dr. Kiciischer, 
tow. Diamand oświadczyli się za jednolitą ad 
mtnistracją kolei catego Śląska Gónwego Pos. 
Korfanty oświadczył się za. wspólną dyrekcją 
me wgględów technicznych, oraz ze wzgędu na 
tabor: kolejowy i politykę tacyfowaą, która dla 
przewozu rudy i surowców musi być dostoso- 

wana do interesów państwa. Wspólna! gospo- 
darka kolejowa oslabi ostrze wzajemnych sto- 
sumików gospodarczych, _któve nas obchodza 
" najbardziej. Po zalioń czeniu stanu wojennego 
puwinniśmy dolożyć starań, aby wrócić do 
normalnych stosunków sąsiedzkich. Jeżeli 
mad niemiecki zajmuje dotychczas stanowi- 
sko odmiienne z powodów politycznych, to g% 
gpudarcze czynniki niemieckie zajmują sta- 
nowo stanowisko przychylne dla zawarcia 
umowy 
Projekt utworzenia akcyjnej spółki kole- 
jowej popierali zrazu posłowie Wierzbicki i 
de Rosseń Z przemówień ich jasno mydikajo, 
że chcieliby dokonać próby przemycenia do 
Polski wydzierżawienia kolei » państwowych 
prywatnym przeds;ębiorstwom. Pod wpływem 
jednak argumentów przeciwników wydzierża- 
owicnia, oświadczyli, że nie nalegają na wy- 
dzierżawienie 
| Z powodu zalecenia prirez Radę Ambasa- 
~ dorów marki niemieckiej, jako jedymego środr 
ka płatniczego, odpadła w komisji rozprawa 
wad pocztą. gdyż opłaty pozłowe w walucie 
niemieckiej są konieczna tkoasekwencją, 
©. W ciągu dalszej dyskusji wyłemiła Się 
, jaka aacnodzi różnica między dwoina 
, użytemi w „zaleceniach“, miano- 
wicie: toć sk maturalne i surowce. Delegat 
M. S. Z, œ Olszowski, wyjeśnił, że przez pro- 
` dhikty uaburalne należy mooumieć środki żyw- 
„ ności; (pos. Rosset, na zasadzie innych ` uste 
pów zaleceń, wjikazað, że wyjaśnienie to jest 
niewystarczające. 
-Sodlgdłne zainieresowańie komisji wy- 
wołał postanowienia co do obretu żywnością, 
O obrocie walutowym komisja nie wypo- 
wiedzieła swej opiniń, ponieważ minister skar- 
AE” prosit o powstrzymanie decyzji, póki Rząd 
|. mie ustali swego stanowiska, 

a „Wobec spóźnionej pory komisja ksh 
A ła obrady. 

È pe SKŁAD KOMISJI WYBORCZYCH. 
A Komisie konstytucyjna obnadowała w dal- 
> | szym ciągu nad składem komisji wybonczych. 
(Na wniosek podkomisji postanowiono, że W 
(|. państwowej komisji wylbonczej mają zasiadać 
oprócz generalnego komisarza wyborczego, O- 
` śmiu «członków delegowanych przez ośm naj- 
silniejszych stronnńctw sejmiowych. 

Qkręgowa komisja wybancza mą się skla- 
dać z. purgewodniczącego,  mianówacngo przez 
generalnego komisarza wybowczego wa waiio- 

przewodni «mącego sadu apelacyjnego i z 
pięciu człorików, m których dwóch wybiera 
Rada miejska, dwuch sejmik powiatowy, jedr 
nego przeńiodniczący komisji olsręgowej na 

wniosek wojewody. 

||| Po każdej komisi wyborczej laknęgowej 
minister spraw wewnętrznych może mianować 
 komisamza wyłkiaronego, któremu muszą być 
-kommrtkowane wszystkie uchwały komisji a 
- kręgowej. Komisarz wyboney ma ‘prawo 
© sprzeciwu pizechy uchwałom, lecz nie ma 
„prawa obecnosci na presiedzeniach komisji, W 
| dym wypadku rożstzyga Sąd Najwyższy. 

L. Na wniosek net. dra Buzka komisja t- 
A Chwnliła, że obwodowa komisja wyborcza ma 
- się, skladać z pięciu członków; przewodniczą- 
cego mianuje okręgowa komisja wyborcza, 
— jednego czionika starosta, trzech czlonizów rar 
„da gminna 
Następnie pmzyfęto ertykuły 25 — 38 pro- 
- jektu ordynacji wyborczej w brzmieniu rzą 
a, a niewielkiemi zmianami, 


„kia 0 108 KOLEJARZY. 
w komisii komup'kacyi inej przed parząd. 
kiem dbiiennym asbrat głos tow Hausner, ata- 
ostro administrację z powodu tencereyi- 
nem wrzewlekania dpnaw, które ma komisji 
| gostały jednoglośnie uchwalona Przed cztere- 
| ma tygodniami załstwiono sprawę przyjęcia z 
| pownełm do pracy ikolejenzy, którzy bądź ja- 
ko ochotnicy czy też z poboru odbyli w r. ub. 
— słudbę wojskową. v tego ma tej samej ko- 
- qaiefi uchwałone poprzeć robitników sprawują 
| €ych w wanrszt pruszkowskich, a mies 
| kających w Warszewie į zrównać pobony ich z 
piwa movetników warszawskich, Wreszcie 
_ podniósł przewiekanie w sądach procesów ca 
 rezmaite wyknoczenia, czgnących się lata Ca- 
> łe, przyczem wosizaudeyń są cawieszami w pracy, 
i  pobieraja pełowę tylko poborów i nie woimo 
im szukać jaki egozolwiek zadęcia. Administra- 
Aa zaś kolejowa przyjmwe nÆ ich „miejsce 
dietaiszy. Jeżeli stę zwsów, że dotyczy to 
uajmniei 10% pracowwików, to wydatek 
"powodu przowieramia spraw w sądzie stano- 
| niw budżecie Melejowym poważną  eunę. 


) 


„ROBOTNIK, czwartek, 26 października 1021 r. 


| Mówca PME że przewiekłanie tych Bie 
| dzieje się doląd z winy administracji kolejor 
wej, która nie wydaje aktów sądom. 
* Do tego stanowiska przyłączyli się pos. 
Tabaczyński į inni, Uchwalono wezwać mini- 
i stra. kolei -na nastepne posiedzenie, aby raz 
, skończyć złą gospodarką administracji ko- 
| lejawej. 


% 
kk 

Komisja prawnicza, z udziatem kierowni- 
| ka min. aprow Stoińskiego, prezesa Urzędu 
| walki z lichwg, Ptasia, delegatów ;pnezydjum 
| Rady ministrów, mim sprawiedliwości i GI. 
| Urmędu Ziemskiego, postanowiła na posiedze- 
, niu wczorajszem odbyć wspólne cebranie z 
komisją aprowigacy(ną dla rozstrzygnięcia 
sprewy zniesienia Urzedu walki z lichwą. Dla 
Abadania pnojektu ustawy o umowach o naby- 
ciu miemuchomości w b. dzielnicy pruskiej ma 
imię osób podstawionych ustanowiono podko. 
"misję, do której wiedli pp. Ćwikowski, Hart- 
glas, Mieczkowski i Zmitrowicz. 

Następnie rompoczęto ogólną dyskusje 
nad projektem ustawy o przelaniu praw skar 
bowych b. państwa austnjacko - węgierskiego 
na skarb państwa. 


Komisja RPA przyjęta, wedlug re- 
feratu pos. Balickiej, rządowy projekt statutu 
c aa na Instytutu az > gospodar- 

stwa wiejskiego w Putawaoi 


"W piątek PA. się posiedzenie Komi- 
sji spraw zagranicznych w sprawie stosunków 
z Rusją sowiecką. 


a 


lzy o godz 11 cano “odbedzie się posie- 
Suecia Pori barba wrai budżetowej 


Porwanie kiga uor nnliig 


Intorpolacja posła Leona Misiolka do Pana 
Prozydenta Ministrów w sprawie zajść w Jać- 
mierzu w dn. 22 b, m, 

W sobotę, 22 b. m., na miejscowość Ja- 
śmerz (w Małopolsce) dokońano sd s 
najazdu. Oto sprowadzono batalion wojska, 4 
karabiny maszynowe. oddział policji padac 
wej z dełektywami policji oraz starosię Zieliń- 
skego z Sanoka. Wojsko obsadziło miastecz 
kc, zatrzymując każdego przechodnia, m ędzy 


innymi i burmistrza Ochęduszkę, Otoczono na. . 


stępnie dom, w którym mieszkał ks. Grzyś, 
zbudzono go i wywieziono pod silną eskorią 
do Sanoka. 

Mimo wczestego ranka ruch ten niezwy- 
kły pobudzł mieszkańców miasteczka, którzy 
powychodzili z domosiw na ulicę, a widząc es- 
kortowanego ks. Grzysia, prosili, aby im Po- 
zostawiono-księdza w parafja. 

W odpowiedzi na to policja darzyła pro- 
szących najordynarniejszemi wyzwiskami, kol- 
bująe przy tem przechodniów, jak np. Elibiete 
Stączek, Wiktorję Ciąkało; równ: eż bito kolba- 
m Adama Cieszanowskiego. Stanisława Chrza- 
nowskiego, Franciszka Burego, a woźnicę To- 
masza Regułę bilo, przymaglajęa lo szybszej 
jazdy z ks. Grzysiem. 

Tego rodzaju postepowanie władz wywo- 


lało zrozum ałe rozgoryczenie wśród miejsco- ` 


wej ludności. 

Wobec powyżspego podpisani zapytują, na 
skutek ` czyjego rozkazu sprowadzono wojsko 
do Jaćmierza i z faktu aresztowania ks. Grzysi da” 
uczyniono gorszącą manifestację bezprawia? 

Cry skłonny jest pam zarządzić surówe śle. 
dztwo i ukarać winnych «olbowania bezbron- 
nej ludności? 


Warszawa, dn. 28 paźdzzernika 1924 r 
Dla wyjaśnienia A zajścia dodajemy, że 


ks. Grzyś naraził się był obszarnikom, wystę” 


pując przeciwko nim w pow atowej komisji 
zinej. Biskup przemyski Pelczar staną oczy. 
wście po stronie obszarników i postanowił ks. 
„Grzysia usumąć z parafji. Parafjan'e stanęli 
jednak w obronie ks. Grzysią i stali deputacje 

do biskupa, aby go zostawił w Jaćmierzu. Bi- 
skup był jednak n'ewbłagany — a wykonywa.- 
jąc rozkaz biskupa, władze państwowe zmob- 
Fzowały: siłę zbrojną, która wywiozta ks. Grzy- 
sia wać narzuciła parafianom ks. Żinudzińskie- 


Takie są u nas „porządeczki"... 

Ercsiza polityczna: 

Ww demonstracji przed pioselstwem i kon- 
auiatenr polskim w Berlinie, która odbyła się 
ubiegłej niodzieli, brali udział wyłącznie stu- 
denci i wyrostki, Stłuczono przed ‘gmachem 
poselstwa saiklaną tablicę arjentacyjną. Posel- 
stwo wezwało policję, która po przybyciu na 


miejsce, nie miała już powodu do interwencji. 
Poselstwo zaprotestowało w uiemieckiem min. 


spraw zagranicznych miezapiobie- 
żenia podobnym a: 
Dla pertraktacji pomi fedey i Rządem polskim 


a niemieckim w sprawie górnośląskiej wyzna- 
czony został ce strony wiemieckiej p. Bautzel, 
tajny niadradca, goóczy z Wroctawim. 


€ Poseł polski w RA otrzyme? polecenie 
złożenia noty, zawiadamiającej, że Rząd poł 
ski przyjmuje decyzję: konferencji ambasado- 
rów z d. 20 października 1921 r. w sprewie 
Górnego Śląska. a:dla zawarcia układu, prze- 
widzianego w. tej decyzji, celem uregulowania 
regime transitoire mianuje p. Plucińskiego. 
Wobec tego. że p. Pluciński woli pozostać 
w Gdańsku, nominacja jego ma być odwołana. 
m 


Śledztwo, prowadzone przez władze 60- 
wieckie «w sprawie zamordowania mea Frac: 
kiewicza, zamiast sprawę wyjąśnić, coraz bar- 
dziej ją gmatwa. Makawuk, zabójca Frąckiewi- 
wa, jak, wiadomo, na wstępnem badaniu ze- 
znał, że popelmił zabójstwo łącznie ve wspólni- 
kiem. U sędziego śledczego podał, że mond 
popełnił sam Władze sowieckie akceptują ten 
ostatni pogląd, albo też mówią, że ' lnie 
kiem Makaruka byt conajwyżej jego” dziesię. 
cioletni brat. Sprawy zatem nie można uważać 
7a wyświetlona, tembardziej, że na istnienie 
wspólnika Makaruka wskazują również inne 
poszlak, | 


ke 
POLICYJNE PRAKTYKI, 

W sobotę 22-go październiką aresztowano 
we Lwowie d-ra .Lwa Hankiewicza, soejalistę 
ukraińskiego. Należy podkreślić okoliczności, 
w jakich nastąpiło to sresztorwanie, Otóż ajent 
policyjny aresztował d-ra Hankiewicza w sa- 
li sądowej, kiedy ten pełnił swoje czynności, 
jako adwokat nè rozprawie „sądowej! 

Zwracamy uwagę p. ministra Sprawiedli- 
wości na barbarzyństwo t'kiej procedury. Za- 
szło tu skandaliczne pogwałcenie praw obroń- 
cy, które nie powinno njet bezkarnie! 


Prezydent gabinetu. ministrów p. Poni 
kowski powrócił wczoraj rano do Warszawy 
z objazdu inspskcyjnego kresów. wschodnich. 

Dziś prezydent przewodniczyć już będzie 
posiedzeniu Rady mitistrów. J 


„Monitor Polski“ ła nominację dra 
Józefa Wybickiego ma ministra b. dzielnicy 
pruskiej, a p. Jena Ste'ana Stoińskiego na 
kierownika min, oz cji. 


Rada Milistrów na posiedzeniu dnia 25 b, m, 
pod przewodnictwem p, Min, Stestowicza, zastop 
jącego p. Prezydenta Mimistrów, uchwali’a ztożony 
przez p, Min'stra Sprawiedliwości wniosek w spra- 
wie przekazania Ministerjum Sprawiedliwości zarzą- 
du wymiaru sprawiedliwości w b, driefsicy prus- 
kiej, złożony przez p, Ministra Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych project ustawy w przedmiocie upo- 
wadmienia osób uprawiających działki ziemi ma ob- 
szarze riem wschodmich do czasowego uż”tlcowamia 
uprawianych przez nich aruntów i zajętych pomiesz. 
czeń, Oraz wmiosek p. Mintsirą Pracy i Opieki Spo- 
tecznej w sprawie przedłużenia czasu pracy v o- 
krowniach podczas kampanji 1921/22, 

" Reszlę posiedzenia poświęcono sprawom Gór- 
nago Śląska i sprawom polityki zagranicznej, 


Kronika zagraniczna, 


Z MIĘDZYNAR. BIURA PRACY. 

Dn. 25 b m rozpoczął się gy Genewie diru- 
gi ziazd przedstawicieli mządów, robotników i 
pracobioneców. różnych państw, Przed zjazdem 
odbyty się posiedzenia -Rady Zarządzającej 
Biura. Na posiedzeniu w dn. 20 pod przewod- 
mietwem Carlier'a (delegata pracobiorcówy) 
odbyła się dyskusja nad sprawozdaniem dy- 
wektora Biura. Byli obecni z ramienia rządów: 
Montagu- Barlow (Anglia), Labriola Epon) 
Imigoka (Japonja), de. Albea (Hiszpanja), Le- 
nmann (Niemcy), Sokal- (Polska),  Rufenacht 
(Szwajcaria) i Gerald Brown (Kanada). 

Ze strony pracobiorców: Carlier (Belgia), 
Pilay (Anglja), Gon eau Francja), Oliveti 
(Włochy), Kiumpap (Czechosłowacja), Cor 
lomb (Szwajcarja). Ze strony robotników: 
Oudegeesi Holandia), Jouhaux _ (Francja) 
Poulton (Anglia). Leipart (Niemcy), iaae 
(Soawecia). Tom. Moore (Kanada). 
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KAPITULACI KAROLA. G 

Budapeszt, 25 października, P. A. T. (Wied. 
B. K.). — Rezultatem wczorajszej konterencji 
n przedstawicielami państw sprzymierzomych 
było postanowienie internowania Karola z 
malżoniką w klasztorze Tihany nad jeziorem 
Błotnem. Poniewa Karol poddał się bez za- 
strzeżeń. 7 warunków kapitulacii należy wwa- 
żać za przyjęte w całej rozciągłości. ć 

KAROL I ZYTA W KLASZTORZE. 

Budapeszt, 26 października. P. A» T (Weg 
B. K.). — B. król Karola i królowa Zyta zo- 
stali odstawieni do Tiszanyi, do tamtejszego 
klasztoru Bemedylitynów. * 

NA WYSPĘ. - 
Londyn, 26 paźdniernika P. A. T. Havas. 

Jak donosi „Daily Mail”, kola oficjalne uwa- 
żają za nieodzowne spisie Karola poza 
gramice Buropy. Wska ą na wyspy Kanaryj. 
skie, Majorke lub' wyspę , Wniebowstąpienia, | 
jako domniemane miejsce internowania b. oe- 
sarzą austriackiego Według fnformacji ze 
źródeł angielskich, Włochy są zą internowae 
niem b, knóla na jednej z wysp na morzu Śród- 
ziemnem, 

SĄD NA aF ONA AWANTURY. 
Budapeszt, 26 października, P. A. T. — 
Prezyderit ministrów, hr. Bethlen, oświadczył 
wobec przedstawicieli prasy, że sprawcy Zas 

machu stanu: sądzeni będą przez sądy zv 

ne Rzad węgierski daleki jest od myśli jakie- 
gokałwiek odwetu w stosunku do swych prze» 
ciwników politycznych, domaga się jednak a- 


Nr. 290. Å 


nià przez Czechosłowację konwencji waszynę: 
tońskiej, dolyczącej 8-godzinnego dnia pracy 
pracy moare kobiet, oraz najniższego wieku 
dzieci pracujących w przemyśle. Ogółem se- 
kretarjat Bura otrzymał zawiadomienia © 
przeszło 30 ratyt:kacjach komweneji waszyng- 
tońskiej. Dalej dyrektor oświadczył, że Biuro 
wpnost zawalone jest zapytaniami i ankietamń 
biuro prowadzi rokowaądia z min pracy w An- 
glii. Biuro obowiązane jest zbierać informacje, 
dlotyczące spraw robotniczych zagranicą, Na- 
stęjpniie omawiano sprawę ubworzenia i dzia 
łalmości komisji do badań hygieny przemysło- 
wej, oraz konferencji rzeczoznawców w spra- 
wach ubezpieczeń spolecznych. 


SPRAWA KOMUNISTÓW SACCO I VAN-- 
ZETTI. 


W Stanach Zjednoczonych kazano na 
śmierć dwuch komunistów, czy anarchistów, 
podhodzenia włoskiego: Sacco i Vanzetti. O- 
baj — podlug źródeł komumistycznych — byli 
ymi członkami omganizącji nobotni- 
czych 6 cawsze stawali w bronie prześladowa* 
nych q kapitalizm robotników. Nie mogąc 

rogbyć się obu działaczy na duodze legalnej, 
ogkamdono ich o zwyczajne monderstwo i zasą. 
dzono na śmrerć, mimo, iż na sądzie 18 świad: 
ków stwierdziło, że oskarżeni są niewinni ti 
udowodnóło ich alibi. Wyrok ma być wykona- 
ny 1-go listopada. Ongamizacje socjalistyczne i 
komunistyczne na zachodzie Europy" podjęły 
siima agitację za uwolnieniem obu skazanych, 
urządzając wiece, pochody, demonstracje. Tak 
samo Liga Obmony Praw Człowieka we Fran- 
cji stanęła w ich gbronie Zgrzytem w całej tej, 
słusznej zupełn e akcji, 
przez komqinistów dla swych celów party} 
nych, Ronia ani krokodyle dzy nad prześlądo- 
waniem komunistów w Ameryce, przyklasku+ 
ja jednak zbmołdniczym praktykom i monder- 
stwom czremivyczajek moskiewskich, zaęcają- 
cych się nad socjalistami rosyjskimi. 


| 
ł 
ECHA SZOPROŃSKIEGO WŻLOTU KARO- 


LA HABSBURGA. 

Z racji wyprawy Karola po tron węgier- 
ski donosi „Prager Presso“ co następuje: Mig- 
dzy łegtymistami a Horthym oddawna już 
stosunki pogorszyły się, Honthy z początku sam 
chciał zostać królem, ale wkrótce przekonał 
stę o niemożliwości wykonania tego planu, 
poniewań jako protestantowi, nie wolno. mu 
piastować korcny „ów. Stefana, Horthy mie 
chciał też przejść ma katolicyzm, ponieważ po 
„dstąpieniu komitatów zachodnich Austrii, 
protestanci okazali by się w większości i krój 


mie mógłby wyznawać religji, sprzecznej 2 We» - 


ligją tej większości. 

Podjęto wówczas plan ofiarowania konopy 
| areylks. Adbnechtowi, synowi marszałka anayks. 
"Fryderyka, i w sprawie tej doszło już do u- 
kładu między Horthym i rządem węgierskim. 
Albrecht mial otrzymać ikorońę, jabo król Ar 
pad II i ożenić się z córką Horthy'ego — ka- 
toliezką Horthy miał otrzymać odstępnego 
kilka mólijonów koron i tytuł księcia z 'Gödöllö. 
Spodziewano stę, że projekt tensuzyska zgodę 
cbu Entent, gdy Arpad II zaświadczy uroczy: 
ście, ji zrzelka się wszełkich praw do ziem b, 


W 

(Szu doszło do zatargu między Forthy'm, 
Pronayem i Friedrichem, w wyniku którego 
Friedrich wystąpił z partii rządowej, a Pro- 
nay opuścił armię. W ostatnich Czasach oho 
dwiły słuchy, iż Horthy zmienił froat. Na miej. 
sce Anpada wysunięto kamdydatunę  arcyiks, 
Ortona. najstarszego syna Karola Habsburga, 
Herthy mial zostać regentem, aż do osiągnię- 
cia pełnoletności przez Ottona. Plan ten móg! po- 
dobno liczyć na przychylność ze strony Enten- 
po został pokrzyżowany przez wyprawę 

M.» 


Tals koniec awartiry Mn 


i by odlpowiedzialność wimnych była Spone 
na w sposób legalny. 
| Budapeszt, 26 października. PA T = 
Andrassy, Rakowszky i Gratz zostali prze 
| wiezieni pod konwtjem do Budapesztu, gdzie 
| staną przed trybunałem sprawiedliwości. 
"ALJARCI go WYDANIA KAROLA. 
Londyn, ernika. P, A. T. (Wied. 
B. K.). — ara zażądali od rządu węgier- 
akiego w sposób umzędowy Wydania b. króla 
Karola. Będą oni obstawali przy tem, aby Ka- 
rol formalnie abdykował. 
AKCJA MAŁEJ ENTENTY. 
Wiedeń, 28 października. P. A. T. 
Freie Presse“ donosi z Belgradu: Wiadomość 
'o ujęciu Karola w niczem nie zmieniła sta- 
nowego zachowania się Małej Ententy, która 
zamierza kontynuować akcję, mającą ma celu 
berawłoczne (przeprowadzenie traktatu w Tria- 
non. Mała Ententa zwróci się przeciw wyke 
naniu umowy weneckiej i będzie się starała, 
przy pomocy państw sprzymierzonych, prze- 
zié rozwiązanie krwestji zachodnich 
Węgier w mysl traktatu w Trianon. 


MOBILIZACJA W CZECHACH TRWA. 


fi 26 października, P. A. T. (Wied, 


K.). — Benesz oświaduzył ikorespondiento- 
= „Małtin*, że aczkolwiek sprawa Karola mo. 
stała szybko załatwiona, niemniej jednak rząd 
czechostowącki będzie kontynuował mobiliza- 
cje. Rząd wegierski jak się zdaje pragnie być 
loja! inym, należy jednak zażądać od niego do» 
wodów nie częściowych, lecz całkowitych, 


jest wyzyskiwanie jej 


Ad JE 


| 
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ł ROBOTNIK”, czwartek, 26 października 1921 r. 


| 
Aleksander F 


MOBILIZACJA W AUSTRIJI. 
Wiedeń, 26 października. P. A. T. — „Siid- 
slavische Konrespondenz* donosi z Belgradu: 
Wszorajszy dziennik ustaw ogłosił dekret, por 
wołujący oficerów i żołnierzy wezerwy, Zwol- 
nionych w moku 1918, na 6-tygodniowe ćwiicze- 
nia Równocześnie żarządzono -rekwizycję 
zwierząt niezbędnych dla celów wojskowych. 
WARUNKI JUGOSŁAWJI. 
Graz, 26 października, P. A. T. — 
zer Tagespost" donbsi z Belgradu, że Rada 
miaństenjalna uchwaliła domagać się od rządu 
węgierskiego wydalenia po wsze czasy Karcia 
z Więgien, oraz damia przez rząd węgierski 
gwarancji utrzymania pokoju na granicy, fur 


gosłowisńskiej. 


Bytom chre malcieć do Polsk 


Bytem, 26 października, (PAT.). Dziś uw 
dala się do Berlina deputacja m. Bytomia, 
która zażądała od rządu niemieckiego, aby w 
układach gospodarczych z Polską starał się 
uzyskeć korzystne warunki dla Bytomia, Jak 
się dowiadujemy, część delegacji jest zdania, 
że położenie Bytomia według ogłoszonej linji 
granicznej, jest tak niekorzystne, że lepiej by- 
łoby, gdyby miasto to przyłączone zostało do 
Polski, co dałoby się przeprowadzić, gdyby 
rząd polski ustąpił Niemcom część powietu 
rabrskiego z kopalniami państwowemi. Spra- 
wa tej zamiany jest w Berlime traktowana 
bardzo poważnie i jest prawdopodobne, że 
przy układach gospodarczych Niemcy wysta 
pią z podobnym projektem, 

Ryga, 26 października. (PAT.). Prasa ło- 
tewska wypowiada się przeciwiko postemowie- 
niu kongresu socjalistów państw balltyckich 
w sprawie niezawieranią żadnych konwencji 


Polską, : 
lamenti a Brianda 


Paryż, 26 peździernika, (PAT). Havas. 
Briand przyjął dziś rano posła polskiego Za- 
moyskiego, który potwierdził przyjęcie przez 
rząd polski decyzji państw sprzymierzonych 
wi sprawie G. Śląska, wyrażając przy tej olka” 
zji w imieniu swego rządu podziękowsnie za 
życzliwe poparcie przez Francję interesów 


Nowy gabinet niemiecki 


Berlin, 26 października, (PAT). Nabnar 
czone na dziś ma godz, 1-szą w poludnie (por 
siedzenie parlamentu zostało odroczone dogo- 
dziny 4-ej po południu. Frakeja demokrażycz- 
na powzięła ' dziś rano uchwałę niebramia ur 
działu w nowym gabinecie, prawdopodobnie 
jednak członkowie tej partfi, ministrowie Ra- 
henan i Gesster, pozostaną w nowym gabine- 
cie jako ministrowie fachowi, Skład nowego 
gabinetu będzie się zatem, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, przedstawiał następują 
co: kanclerz Rzeszy i mimster spraw zagra- 
nicznych dr. Wirth, wiee-kanclerz i minister 


skarbu Bauer, minister sprew wewiiętrznych 
Koesler (socjalny dem ), finanse dr. 
lotychczasowy |; 


demokratycznego, pozostaną w gabinecie o ile 
stronnictwo ma to się zgodzi), minister gospo- 
darki krejowej S i dl. Her- 
mes, poczt i telegratów—Giessberis, pracy — 


Braun, komunikacji — Groener, aprawtedli- 
wości — Spahn. 


Honieroncia pety 


Genewa. 25 października. P. A. T. (Ha- 
vas). — Otwarto tu konferencję pracy. Stany 
Zjednoczone są nieobecne Niemcy są na kom- 
ferenci reprezentowane. Pomitaine, jako prer 
zydent konferencji, przywitał delegatów i wy- 
rezi} nadzieję, że konferencja spełni swoje zdr 
danie. Schúlthess, prezydent Związku szwaj- 
carskiego, wzywał do porozumienia i wsjpół- 
pracy właścicieli i robotników w chwili gdy 
koncesje, omawiane niedawno, wywołują opo- 
zycję, i zalecał robotnikom  roztrojpność i u- 
mierkowanie w domaganiu się swych praw. 
Burnham, kierownik „Daily Telegrephu", zo- 
stał jedniygłaśnie wybrany na przewodniczące- 
go sesji. 


Ranferemia naństwhattwrk'ch 


Ryga, 26 paździemika. (PAT.). Radjo, 
monferencja prństw bałtyckich ze wspólłu- 
działem Rosji sowieckiej, odbyła wczoraj po- 
siedzemie inauguracyjne. Delegacja rosyjska 

` zaproponowała nastepujący program obrad: 
1) sprawy tranzyta, 2) sprawy użytkowania 
portów, 3) sprawy. morskie, 4) eprawyi gospo” 
darcze, 5) sprawy finensowe, 6) sprawy! pra 
cy, 7) sprawy specjalne. 


Młainoda stra Litwy 


Berlin, 26 października. (PAT). „Lokal 
Anzeigar"* donosi, że. Rada Najwyższa benpo- 
średnio wyda decyzję co do przynależności 
Klejpedy. Zdaniem tego dziennika — wobec 
tego, że Wilno ma przypaść Polsce, Litwie 
przyjpadnie Kłefjpeda. która stanie się w miej: 
sce Kowna stolicą zjednoczonej Litwy, 


æ= a mA: M 
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RĄCKIEWICZ 


adwekat, urzędnik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych; członek 


' Polskiej Delegacji 


Repatrjacyjnej, 


zginął tragicznie na stanowisku w Moskwie dn. 16 b. m. 


Eksportacja zwłok z Dworca diównego RI. Jerozol. 


do kościoła św. Karola 
czwartek dn. 27 o godz. 4-ej po 


poł. Nabożeństwo żałobne w tymże kościele odbędzie się w piątek 28-go o godz. 


1l-ej rano, 


I" 


= Jest rmeczą prawdopodobną, że konferencja 
w sprawie rozbrojeń zostanie otwartą 12 listopada, 
zemiiast'1l; tem ostatni dzień będzie w całości po- 
święcony manifestacjom patrjotycznym, 

— Angielski lord kanclerz oświadczył, że kon- 
fereneja irlandzka nie będzie zamiechaną, chyba że 
jedna ze strom uzna za niemożliwe dalsza jej pro- 
wadzenie, j A 

— Silbe trzęsienie ziemi nawiedziło okolicę 
miejscowości Massa-Carrara (we Włoszech), wyrzą- 
dzając ogromne szkody, Przerażona ludność obozu- 
je pod go'em miebem, 

— Do „Petit Parisien“ donqszą m Florencji, że 
srożył się tam niezwykle silny cyklon, który doko- 
nał w mieście ogromnego spustoszenia, 

— Ze względu ma to, że kilka delegatów ma 
konferencję w Porto Rose musiała z różnych pray- 
czyn opóźnić swój przyjazd, postanowiono odroczyć 
koniersaicję do dmią 20 października, è 

— Rząd rosyjski wystosował do wszystkich rzą. 
dów motę, zwmacającą uwagę na to, że wojska greg- 
kie podczas odwrotu dopuszczzją się okrucieństw, 


Ruch robotniczy, 
L Życia varti. 


„DZIEJE REWOLUCJI" 

W sobotę, dn. 29 b. m. o godz. 7 wiecz., 
w sali O. K. R. (AL Jerozolimskie 6), tow. 
poseł dr. Feliks Perl wygłosi odczyt n. t 
„Rok 1904 | p7. OR odczyty z po- 
wyższego cyklu > ` 
an Dn. 5 helopag Dai poset Norbert Bar- 
licki n. t. „Rok 1848 w środkowej Europie“. 

Dn. 12 listopada tow. Adam Szezypior- 
ski n. t. „Rok 1848 w Polsce". 

Bilety ną sobotni odczyt tow. dr. Perla 
nabywać można w sekretarjacie 0. K. R. 
(AL. Jerozolimskie 6). 

Odezyt tow. posła Barlickiego. 

W niedzielę, dn. 30 b. m. o godz. 10 r. 
w Teatrze Powszechnym (Chłodna 29), wy- 
głosi tow Barlidki odczyt n. t. „Zadamia 
proletarjatu w chwili obecnej”. 

Bilety nabywać. można w O. K. R. P. 
P. S. (Al. Jerozolimskie 6), oraz w lokalu 
dzielnicy Jerozolima (Chłodna 41). y 

Dziolnica Praska, Dziś o godz, 7 w lokalu diet. 
nicy (Brukowa 29) odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy, 

Tramwajowa org, PPS. Dziś o godz, 7 w Joka- 
lu OKR, (Al. Jerozoi, 6) odbędzie się posiedzenie 
komitetu, oraz o godz, 7% ogólne zebranie człon. 
ków tramwajowej org. PPS, ; 

Dzielnicą Mokotowska, Jutro o godz, 6 w lokia- 
lm dzielnicy (Bagatela 12a) odbędzie się posiedze- 
nie komitetu, 

Dzielnica Powązki, Jutro o godz, 7 w Iokalu 
dnieńnicy (Okopowa 80 m. 16) odbędzie się odczyt 
d-ra Fruchtmana n, t. „Ochrona macierzyńswa”, 

Dzielnica Ñ, Bródno, Jutro o godz, 5 m lokalu 
dzielnicy (Oknicka 16) odbędzie się ogólne zebra. 
nie czloaków dzielnicy, 

Dzielnica Powiśle, Jutro o goda, 7. w Jokatu 
dzielnicy (Solec 68) odbędzie się ogólne zebramie 
cztomików dzielnicy, A> 

Dzielnicą Jerszelimęka, Jutro o godz, 7 w lo- 


kalu dzielnicy (Chłodba 41) odbędzie się posiedzo- 
nie komitetu dzielnicowego, 


„Met zawodowy, 


Zw. proc. miejskich w Polsce (AI. Jero- 
zol. 6). Instytut miejski hygjeniczny, w poro- 
zumieniu z Zarządem „Związku prac, mięjsk. 
(Al. Jerozol, 6) urządza dla robotników miej- 
skich cykl odczytów populannych,  Piewwszy 
odczyt odbędzie się dziś w sali (Al. Jerozol, 
nr, 6); wygłosi go dr Piotrowski p. t. „Co każ 
dy powinien wiedzieć z anatomii i fizjologji”, 
Wejście dla członków Związku i idh rodzin. 


GRAB, Boromeusza na Powązkach odbędzie się dzisiaj we 
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Termin składania ofer 
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poczem nastąpi złożenie zwłok do grobu., 


Znajdujące się w Grudziądzu: 


AMOCHO©D YW 


będą sprzedane w drodze przetargu przez Ekspozyturę Oddziału Likwidacji Demobilu 
pow Wojskowego A Grudziądzu, gmach D. O. G. 
Szczegóły patrz: 


zeszyt 1Os-ty. 


Koledzy urzędnicy. 


Stowarzyszenie kolejowe budowy domów m, 
Warszawy į ekolie, Kolejarze z Nowego Bródna po- . 
djeli myśl stworzemia Stow, budowy dómów dla ko- 
lejarzy, W tym cekt wybrane komisję organizacyjną, 
składającą się z tt.: Gołaszewskiego Wacława, Post. 
ka Jana, Kordzialko Władysława, Biskupekiego, 
Jankowskiego Józefa, która opracowała statut, 
Pierwsze zebranie Odbędzie się dnia 30.X r. b. 
w. kino. kolejowem na Bródnie, Na porządku obrad: 
sprawa statutu, Myśl powyższa zasługuje na popar- 
cie ze strony odpowiednich czynników ze względu 
na obecny głód mieszkaniowy, 


Z fabryk wojskowych, Komisja miiędzyzwiązicom 
wa fabr, wojsk, wwołuje zebrania delegatów na 
dzi o godz. 9 rano, Obecność wszystkich delega- 
tów konieczna, 

Baczność! Zredukowani w październiku robot- 
nicy państwowej fabryki karabinów „Gerlach Pulst“ 
w dniu 8 listopada stawić się powikni m fabryce 
po odbiór piemiędzy, jak również deputatu 3-go, 

Zjazd bankowców, W niedzielę dmia 28 b, m, 
w lokalu Zw, Zaw, Pracowników Bankowych (Kró- 
lewska 85) odbył się zjazd przedstawicieli Zwi- 
ków bankowców 2 Pozmamia, Łodzi 4 Warszawy, Po 
omówieniu szeregu spraw aktualnych umano 
konieczne połączenie wszystkich istniejących do- 
tychczas na terenie Państwa Polsfciego organizacji 
pracowników bankowych, W tym celu została wy- ' 


jakmajkrótszym czasie I-go ogólmo-krafowego zjazdu 
pracowników bankowych? 


lycie  oospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 

Ruble bez obrotów, 

iLondyln 17100—17250. 

New-York 4425—4400, 

Paryż 312.60—9320—317,50, 

Praga 45.75—44.50, 

Zurich 810—805, 

Berlin 27.50—28 %5. 

Dol. St, Zjedmocz, 4400—4425—4800, 


CY dE WARSZAWSKI 


Dyr. SŁ Mroczkowski. 
; ~ PDzić 
WSZECHSWIATOWY 


8 wiecz, 
program 14 Moj 14, 
z udziałem trupy WORTLEYS i TACIANU 
oryginalna tresura koni. 


Kronika. 


STAN POGODY 
| ` (według danych Państw, Instytutu Meteorolog.). 
| Temperatura najwyższa 'wynmosiłą wczoraj w 
Warszawie 10/9, najniższa 1,0; w Zakopanem one- 

| gdaj: +80 3 —to, j 
Pryewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej. 
| szym: Zachmurzenie zmienne, miej przymroz- 
kı nocne, porywiste wiatry północno - zachodnie; 
| możliwe przelotne opady ze śniegiem lub krupami, 
| Ferje sıkelte na Wes, Świętych, Ministenjum 
wyznań rel, i ośw, publ, żarządziło, aby 


z po- 
wodu nadchodzących świąt trwały we wszystkich 
sakołach w bieżącym roku szk, od dhia 80 paździęr- 
nika do dnia 2 listopada włącznie, 

(a) Przymusewa naprawa domów, Magistrat 
zaywierdził i postanowił przedstawić Radzio miej. 
skiej projekt szczegółowych norm postępowania w 
sprawie przymusowej naprawy domów zmiszęz0= 
nych i niezamieszkałych, dokończenia rozpoczętych 
budowli, przymusowego przebudowanią poddaszy, 
guterym i budowli gospodarczych na pomieszczenia 
mieszkalne w ma, stoł, Warszawie, W myśl projek 
tu, Magistrat powoluje komisję pod przewodnie- 
twem delegowanego cztonika Magistratu, Kómieja 
będzie określeć każdorazowo wysokość trosztów, 

' czas rozpoczęcia i wykomania zamierzonych robót, 

| Wańoski komisji rozpatrywać będzie Magistrat, de- 
cydując o przeprowadzeniu robót w guauicach bud, 
żetu, Właściciel lub dzierżawca będzie wezwamy do 
przedstawienia swych uwag oo do projelstu i kosz- 
torysu robót, poczem Magistrat poweźmie osłatecz- 
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t 9 listopada 192i r. 


2) PE KOPĄ ZĘ YW WARE 
OWE E PD AN bili 


| pomysiowy cszusi nie ma nie wspólnego z p. 


NAKŁADEM 


diete I Wolfa 


wyszły z druku oddawna ocze- 


kiwane podręczniki szkolne: 


Korzon T. Historja starożytna, 2 części wi | 


tomie wyd. Ste z 106 rysunkam 
„3 mapami i t. d. do najnowszych | 

badań i potrzeb szkoły średniej 

przez K. Wachowskiego przysto- 

sowana Mk. 800.— 

Rudnicka A. Zbiór zadań arytmetycznych cz. 2-a, 
wyd. 9-te, popr. i przystosowane 

de programu min. W. R. i O, P. 

Mk. 350.— 
Olszewski R. Elementarz polski dla szkół po- 
czątkowych (z 167 rysunkami) 

cz. 1-a Mk. 150.— 


ną decyzję i wezwie właścicieła do mylcomejnia ro- 
bót w określomym tenminie, W razie niespełnienia e 
wezwamia przez wiaściciela, Magistrat mocem bę- 
dzie zarządzić sam wykowanig lub wykończenie nie. 
zbędnych robót, (Właściciel będze weoweny do u- 
iszczenia należmości aż do chwili jeż spłacenia, Ma- 
gistrat będzie eksplowtows! dom w części doprowa- 
dzonej do stanw mieszkalnego ma rachunek właści- 
ciela, 


Wymiana tymczasowych świadectw , pożyczki 
Odrodzenia Urząd Pożyczek Państwowych podaje 
do wiadomości, że wymiana świadectw tymczago- 
wych pożyczek Odrodzenia na obligacje w Oddzia. 
łach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej została 
wznowiona i będzie ódbywać się do dnia 81 grud. 
nia r, b. włącznie, S A 

Bal górnośląski odbędzie się w dniu 29 b m à 
w sali Stowarzyszenia Techników, Szczegóły w afi- 


14 


4 l 


szach, 

WYPADKI. a: 
Wyjaśnienie, (W uzupełnieniu wiadomości o 

podstępnem wyłudeeniu 124.000 mk, gotówką od 


pp. Krup'skiego i Kamir b 
yczki ną kupno cukru, < muje się, że lemżia 

w podobnych okolicznościach wyłudzi! 116.000 mix. 
od cukiernika Bromistawa Kanczała (Sosnowa 6), 
następnie. od Neumssa. (Prosta 6) — pewiuą sumę 
i jeszcze kilka innych osób, Dalej okazuje się, z 


beimem Knodlem (Żelazna 29), b, umzędniiciem ko- 
lei Wiedeńskiej przez 30 lat, a obecnie już od 7 lat 
urzędnikiem magistratu w 7 wydziale budownie- 
twa. w IX sekcji mechanicznej, Niewątpliwie, tło 
oszust ten będzie jeszcze szukał maiwnych, przeto 
ostrzegemy, Jest to młodzieniec lat 29-ciu, szatyn, 


kiego, pod pozorem po- 


na lewem oku bielmo, wzrost średni mą twarzy R 
sarama, ubrany w garnitur granatowy, Uamasze 


Zbrodnie samochodowe, Ustalono, te. sprawcą 
samochodem 


przejechania ma śmierć mr, 884, nalo- 
żącym do Ministerjum poczt i ów przy ul. 
Nawogrodzikiej 4-lebaiego Tadeusza Gebla, był ezo- 


ter za taw Dziurdza, n AR 
~ Sprawcą przejechania samochodem, F 
ma śmierć, na ul, Granicznej 8-letn'ego Szapiry. był 
właściciel garażu przy ul, Leszno 28 Marcin Podwy. 
i Samochód należy do d-ra Wilkoszewskiego. 
Mimo bardzo znacznego zredukowania samocho. E: 
dów wojskowych, liczba wypadków nie ugtaje, prze. 
ciwmie-—uwiększa się. Bo gdy we wrześniu śmierć jg 
o kołami samochodów, lub motocykli poniosły 
osoby, w b. m.-—io wezoraj—już zginęły 4 osoby. 
Sądząc z dochodzeń, z dotychczasowych wyj R 
wynika, że w większości wiani są sami przedhod- 
mie, Niewątpliwie, że i bardzo małe kary, wymie- 
rzane szołerom, przyczynieją się do nieostrożmej rak 
jezdy, W Ameryce, za śmiertelne przejechanie ego- 
wieka, szofer jest karany dożywofłiiem więzieniem, 
a madło wlasciciel samochodu zmuszony jest piacić 
rodzinie zabitego duże odszkodowanie, Tymceziasem 
w nas szolerzy, za nieostrożną jazdę (zalicza się do 4 
tego i śmiertelne przejechanie), są karani 2-tygod- 
niowym aresztem, zj 


Kradzież dziecka, W poczekalniach dworca głó- A: 
wnego operują wajrozmaiiszego rodzaju szumowi. 
ny, n pod ióżnymi pozorami okradają naiwiaych 
wW 


Onegdaj do czekającej na pociag w poczekalni 
III kl, Małgorzaty Ogonek, z maleńkiem dzieckiem a 
na roku, pochodzącej ze wsi: Kraczewiec gm, ERE 
miska pow, puławskiego zbliżyła się otyia, ubrana 
dosiątnio w kapeluszu dama, przymilając się dziec. E 
ku i podziwiajge jego piękność, Dema widząc zmę- | 
czoną skutkiem podróży matkę, ulitowała się AŻ po- i 
prosiła, aby fej pozwoliła potrzymać tr 
stwo, Malgorzata Ogonek chętnie się zgodmła i, aby 
dziecku bylo cieplej, owinęła je w nową welmianą E 
chustkę, Po dlugiej pogdwędce maika zasnęła à, 
zbudziwszy się okolo 12 w mocy, aa we 
domniemana damą ulotniła się wraz g jej N 
kiem; zawiadomiła więc o wypadku policję. Roz- tj 
pisano po komisarjatach telefonogramy, dziecka je- 
daek mie znaleziono. > 

iWezoraj udała się Ogonek do supitała Dzieciąt- | 
ka Jezus i tam znalazła dopiero co przyniesione 
swoje niemowię, Było ono znalezione w bramie 
domu mr. 2 przy ul. Nowogrodzkiej, Bral było tyl 
ko chustki wełniemej, wartośc 80 tysięcy marek, 
którą skradla tajemnicza dama. 

Śmiertelna po, ko dow 
i Muranowsiciej  wośmice olesiaw 3 
(Brzeska 17) przejechał Brandlę Tastman (Niska 
nr, Se która niosła 2-letciego Jojne Gromwelda, 
Dzi poniosło śmierć na miejscu, Woźnicę aresa. 
towamo, 


ak x 3 
Szczepański 


pipas d 


stacji w Żyrardowie, wi 8 
odlegiośc. pół kilometra ji 
Z j 


Od stacji, sądziła, Że stała się katastrofa, i 


ychmiast zarządzono obławę i zdołano trzech 
uczestników bandy pochwycić, Będą onı oddani 
pod sąd doraźmy, 


Napad bandyeki, Na powracającego do domu 
mieszkańca wsi Besar pow, mako wsk ego Meszka 
Jumgbermaną w pobliżu wsi Michałów, między Ze- 
Poem a Jablonna, napadło 3 uzbwojc onych i umun- 
lirowanych bandytów i zrabowaelo 97 tysięcy mk, 
Bandyci zbiegli w stronę wsi Michałów, 


Zdemaskowanie złodzieja w mundurze, Skut- 


pobi kiem pian w pismach faktów i 
na miejsce wypadku, co widzac bandyci, aa | 


"ziodzieja i dzięki opisowi 


l '„RÖBOTNIK”, czwartek, 26 października NEREK REDNA NABRAC); D. pasde odka È 


sposobów okra- 
dania z biżuterji pod pozorem kreślenia kilku słów 
do rzekomych przyjac tół przeż umundurowanego 
jego postaci, jeden z 
wywiądoweów X komisarjatu przypomniał sobie, 
że podobiego „oficera” spotykał dość często w Te- 
stauracjach wi arszawskich, który piacił tysiące za 
Nbacje i który ce dzień mosił inne pierścionki, jak 
rówmież coraz to inny miał zegarek, „Ofcer“ ten 
jA rog ściśle odpowiadał podanemu "w pismach 


Sprytny mywiadowca postarał sie MADS do 
niego i da! się poznać, jako „inżynier”, 


Elegant 


NIK 


TMM 


1, Puławska (Kościóży, Al, Ujazdowskie, Nowy-Świat, Krakowskie Przedmieście, Miodowa, pl. 


Krasińskich, 
tej bramy cmentarza, 


Nowimiarska, Franciszkańska, Nalewki, Murasowska.. Dzika, Powązkowska do czwar= 


Pierwszy wagon z iPewązok 6,40 — z Puławskiej 7.27 jazda trwa 44 minuty 


Ostatni wagon 2 Powązek 


8. Mokotów, Marszałkowska, Kri 
Pierw; szy wagon z Ma 
Qstatni wagon 


4. Muranów, Nalewki, 
ska, Targ: awa, 


towa 


Dw, Wschodni, 


10. 07 — z Puławskiej 10,30 


wska, Krakowskie Przedmieście, Miodowa, pl, Krasińslcich, 
6,45 — z pl, Krasińskich 7,12 jazda trwa 25 minut 
z Mokotowa 11,18 — z pl, Krasińskich 11,40 


Franciszkańska, pl, Krasińskich, Miodowa, pl, Zamkowy, / Most, Zygmuntow. 


Pierwszy wagon z Muranowa 7 00 — z Dw, Wschodniego 7.27 jazda trwa 25 minat » 


Qsiatni 


wagon z Muranową 10,27 — z Dw. Wschodniego 10,54 


5. Dworska, Skienziewicka, Wolska, Chłodma, pl, żel, Bramy. pl, Bankowy, pl. Teatralny, 'Trębac- 


owy, Most, Zygmun towiska 


ka, pl, Zanik 
Pi wagon 4 Dworskiej 


Targowa, (Dw, Wschodni, 
6.25 — z Dw, Wschodniege 7.00 jazda trwa 38 minut 


orwezy 
Ostatni waga g Dworskiej 10.10 — mDw, Wschodniego 10,50 


6* 
Most 


ierwszy wagon z Towarowej 


Pierwszy wagon z Opaczewskiej 
Osiatni wag, z Op, na Wolę 


„ką, Dzielna, Dzika, Pow. 
Ostatni wagon z Powązek 
Leszno, Żelazma, Chłodna, "Wolska, 


Pierwszy wagon 
Osiatni wagon a Wolskiej 


Pierwszy wagon z Parafjalnej 
Ostatni wagon z Parafjalnej 


7.01 -— 


Towarowa, Srebrna, Złota, Marszalkowska, Królewska, Krakowskie (Przedmieście, pł, Zamkowy, 
Zygmuntowska, Targowa, Dw, Wschodni, 

6.30 — z Dw, Wschodniego 7,27 jazda trwa 35 minut, 

Ostatni wagon z Towarowej 10.00 — mDw, Wschodniego 10,37 


7.* Opaczewska, Grójedka, Al Jerozolim, Nowy-Świat, Krakowskie Przedmieście, 
Most, Zygmuntowska, Tangowa, Ząfbikowslka, Radzymińska, 
7.00 — z Radzymińskiej 7.15 jazda trwa 47 minut 
Ostatni wag, z Op, na Radzym, 9.08 — z Radz, na Wołę 10,42, - 
10.30 — z Rada, na Opacz, 9.39 


8. Al, Jerozolimskie, Marszałkowska, Królewska, Graniczna, Żel, Brama, Solna, Lesmo, Kanmnelic- 


pl, Zamkowy,. 


Piorwsty wagon a Powązek 6.40 — s Al, Jerozolimskich 7,18 jazdą trwa 36 minut 
10.14 — a Al, Jerozolimskich 10.51 


9. Mokotów, Al, Ujazdowskie, Nowy - Świat, Krakowskie iPrzedmieście, 'Trębacka, pi, Teatralny, 
z Wolskiej 6,50 — m Mokotowa 7,30 jazda trwa 37 minut 
10,39 — z Mokotowa 11,19 
11,* Paraljalna, Wolska, Ohlodna, Żelazna, Zlote, Mąrszalkowska, pl, Zbawiciela, 
Pierwszy wagon s Młynarskiej 6.53 — z Placu Zbawiciela 7,13 jazda trwa z minut, 
9.35 — m Placa Zbawiciela 10,10, | 


14, Mokotów, Al, Ujazdowskie, Nowy - Świat, Al, Jerozolim.. Marszałkowska, Królewska, Graniczna, 
Żel. Brama, pl. Bankowy, pl, Teatralny, Bieleńska, Nalewki, Muranów, Sierakowska, Dw, 


s 0, Pl, Zbawicieła, 


* zę opo Dobra, Solec, Ludna, Książęca, Nowy Świat, Al, Jerozolimskie, Marszałkowska 


Pierwszy wagom z Mokotowa 8.18 — m Dw, Gdańskiego 8,20 jazda.trwa 49 minut, 
Ostatni wagon z Mokotowa 11,15 — 2 Dw, Gdaśskiego 11 17 


Mea, Chłodna, Żel, Brama, Graniczną, Krójewska; Marszałkowska, pl, Zbawicieła, 
Pierwszy s Weli 6.45 — s Placu Zbawicie ela 7.12 jazda trwa 25 minut 
Ostatni wżgón z Woli 10,08 — a Placu Zbawiciela 10.35 


17, Dw. Gdański, Sierakowska, (Muramów, Nalewiki, Bielańska, pl. Teatralny, Trębacka, Krakowskie 
- Przedmieście, Królewska, Marszafkowska, Śniadeckich, pl. Politechniki 

Pierwszy wagon z Dw. Gdańskiego 6.53 — z PI, Politech, 7.25 jazda trwa 81 min, 

Ostatni wagon z Dw, Gdańskiego 10.32 — z PL. Politech, 11,04 


18. Mokotów, (Marszalkowska, (At, Jerozolimskie, Nowy Świat, Krakowskie Przedmieście, pl, Zam- 


ak”? Most, Zygmuntowska, Wileńska, Konopacka, Strzeledka, 
t Pierwszy wsgoa z Mokotowa 6.45 — ze Stalewej 7.26 jazda trwa 87 minut, 
BR Ostatni wagen z Mokotowa 10,37 — ze Stalowej 11,17 
_18.* Puławska, Marszałkowska, Al, Jerozolimskie Nowy Świat, Kralcowskie Przedmieście, Trębacka, 
| pl, Testraimy, Bielańska, Nalewici, E Smocza, 

Pierwszy wagon z Puławskiej 7.00 — ze Smoczej rę > wa RIO 

Ostatni wagon u Puławskiej 10,10 — ze Smoczej 10,58 
= Rtbr TA Królewska, Krakowskie Przedmieście, pi, Zamkowy, Most, Zygmuntowska, 


Wschodni, 
u Towarowej 6,43 — m Dw, Wschodniege 7.23 jada trwa 86 minut 
pni rekę tny s Towarewej 9,49 — u Dw. Wschodniego 10,26 
„Złota, Żelazma, Lesmo, Karmelicka, mewone AONA DA 
Nalewki, Franciszkańska, Krasińskich, Miodowa, Krakowskie Przedmieście, Nowy Świat, p. 
„ fraech Krzyży. Al, Ujazdowskie, Nowowiejska . odwrotnie 


Pierwszy wagon z Placu Zbawiciela i Muranowa odeh, 6.45 r. jazda trwa 54 minut, 
Ostatni wagon z Placu Zbawiciela i Muranowa odch, 11,05 w, 
ma, Żekoma Brama, pl Bankowy, pl, Teatralny, Bielańska, Nalewki, Franciszkańska, Bagno, Gait 
skich, Miodowa, pl. Zamkowy, Zjazd — i odwrotmie, 


Pierwszy wagon w obydwóch kierunkach z eksp, ze Zjazdu przy łaźni odch, 7,00 
Ostatni wagon W ebydwóch kioruskach z eksp, ze Zjazdu przy łaźni Odoh, 10.23, 


jasda trwa 45 min, 


| l. Wykaz Linji Autobusowych: 


18 PL, Zamkowy, Most, Zygmuntowska, ul, 11 Listopada, Białołęcka, Nowe-Bródno, 
(+ Pierwszy wóz z Pl, Zamkowego ©dchadzi o g., 7,00 r.; z N, Bródna o g. 7.80 r, 
; Ostatni wéz z PI, Zamkowego edchedzi o g, 9,45 w.; z N, Bródna e g. 10.21 w, 


Jazda trwa 32 raka, 


Jazda odb 86 minut, 

87 PI, Zamkowy, Most, Zygm lumtewska, a, Szeroka, Tarzowa, 
Pierwszy wóz z Pl, Zamkowego odch, o g. 7.00 r, — z Grochowa e g. 7.33 r, 
Ostatni wóz z Pl, Zamkowego odch, o g. 9.22 w, — z Grochowa o g. 9.57, 

3 Jazda trwa 31 mia; 

4* Dw. Główny, Marszałkowska, Piękma, Górna, Czerniakowska (do nólwkóh 

ą Pierwszy wóz z Dw, Głównego edch, o g, 7.00 r, — z Czerniak, og, 7,35 r. 

Ostatni wóz g Dw, Glównego odch, o g, 9.45 w, — z Czerniak, © £. 10,20 w. 

ź Jazda trwa 32 minuty, i 


| Zastrzeżenie, Wykazsmę godziny mogą z powodów nieprzewidzianych ulec zmianom, 
UWAGA: Linje, wprowadzome w ostatniem irzéchleciu, oznaczone są gwiazdkami, 


, stacja Grochów, 


2* (PI. Zamkowy, Podwale, Ś-to Jarska, Nalewiki, Pokorna, szosa Marym „Marymont 
Pierwszy wóz z PI, Zamkowego odchodzi o g. 6.40 r. — z Marymontu o g. 7,10 r, b 
Ostatni wóz z PI, Zamkowego ski 05.0000. a MANEN o © 941 w, > 


i Kasa czynna cd 12 — 2 I od 5 pp. 


„PAN 


> „Nowy-Świat 40. 


TEM „WMO (Ur 


"w Galerji Luxenburga. Tel. 217-52. 


` Kier. art.-lit. J. BOCZKOWSKI. 
[o 7, Ilo 9 w. 


zwolony.. 


m2 przedst. 


' Redakior naczelny dr. Feliks Perl, 


Premjera 
Wstęp dla młodzieży po: 


Irretcja Tremwajów Mieistioh w Warszawie. |": 
| „Skok poprzez cień” 


Z udziałem całego zespołu. 


„Zielona kolka” "Ostatnia przygoda 


Dziś Premjeral 


„fmerykanka” 


oper. w 1 akcie A. Włastay muz. Z. Wiehiera.. 


Red. odpowiedzialny Broa. Olechnowicz. 


Nr. 290 


wojskowy, tym razem jako sierżant, zarekomenido- 
„waż się jeko „mechanik i mieli wspólnie przepro- 
wadzić jakąś haadlową tra. zakcję, Paw sierżant 
skreślił na kartce kilka słów dla pamięci, wówczas 
wywiadowca stwierdził, że jest to ten sam charak- 
ter pisma, który był umieszczony na kart ikach, któ- 
OSZUSŁ, pod pozorem czego „kradł biżuterię, 
woas wywiadowca, mając w ręku notatkę, 
ods'onił maskę i pana „mechanika“ w mundurze 
Seriana aresytował, Początkowo wytpierał się om 
wszystkiego, ale gdy mu pokazano szer'g notatek, 
pisanych jego ręką, i sprowadzono: szereg poszkodo- 
wanych osób, które poznały w nim sprytnego ziło- 
dzieją, przyznał się do wszystkich zarzucanych mia 
czyiów, Nozywą się on Jan Stawicki i mie „chce 
wskazać swego adresu, gdzie napewno musi się 


znagcdować wiele skradzionych przez niego” przed. 
miotów, 


Zaznaczyć jednoczesnie wypada, 
on w 


że operował 
en sposób już od kilku miesięcy i zdążył o= 
kraść nie kilka, lecz kilkadz'esiąt osób, Obecnie 
cala liianja poszkodowanych zgłasza się do policji, 


Z sadów. 


O napad zbrojny, 
Niespełna trzy tygodnie temu pisali śmy o napa. 


dzie bamdyckim, dokonanym przez 5 uzbrojonych 
bandytów ną mieszkanie kupca Dawida Rajsensia- 
ta przy uł, Grzybowskiej 18 rw Warszawie, tudzież 
o zrabowaniu tamże, za pomocą gwałtu na całej 
rodzimie, 500 tysięcy! marek i zmacziej ilości. kosz- 
towności 

Napad tem zbrojny był wczoraj przedmiotem 
rozważania w sądzie doraźnym, gdzie roprawiom 
przewodniczył sędzia Laskowski przy udziale sę- 
dziów Kossa j Jaworowskiego, Oskarżenie popie- 
val podprokurator -Rettinger, 

Z przebiegu rozpraw wynika, że mieszkanie 
Rajsenstaia oddawna już zostało upatrzone przez zło- 
czyńców, jelko „bogste* i zasługujące na „opieke“, 
gdy jednakże kilkakrotne usiłowania kradzieży nie 
dały wyniku pożąda mego, zapadła uchwała z'odziej- 
ska, by rozprawić się z ibogaczem i jego majbliż- 
szem otoczeniem za pomocą uplanowanego rabun- 
ku z bronią w ręku, Tek się też stalo, Nader erer- 
giczne poszukiwania dały jeno wynik polowiezny: 
8 złoczyńców do dziś dnia nie wykryto, na ławia 
oskarżonych zaś zasiedli: 24-letni, Piotr Wesołow- 
ski, b, szeregowiem, ślusarz z zawodu, mający juź 
ustalona opinię, i jego młodszy towarzysz, z ZAWO- 
du 20-letni Jeszuja Kratka, karany już dwukrońaie 
za kradzieże, Obaj oni święcie „pania tajem- 


pand ak kolegów pozostałych dotąd nie 
wyda 

Na wczorajszem posiedzeniu otrzymano wiado- 
mość, że oskarżony. Kratka jest dezerterem wojsko- 
wym, Wskutek czego Sąd postanowił sprawę co do 
niego wydzielić i przestać do Sądu Wojskowega— 
do osądzenia, 

Następnie powstała kwęstja poczytalności Pio- 
tra ,Wesoiońvskiego, który przez cały czas pobytu 
iw. więzieniu zachowywał się normalnie; wczoraj zaś 
tak w więzieniu, jak i na posiedzeniu "Sądu, zdra- 
dza! wybryki matury psychopatycznej, 

(Wezwani umyślnie lekarze - psychjatrzy, pp. 
dr. Nelken i Kiuaoff, po zbadaniu świadków ġ cslkar- 
żomego, uznali, że jakkolwiek zachodzą tw objawy 
symulacji, nie mogą jednak na mocy jednorazowe. 
go badania furjata stanowczo. orze o objawach i 
rodzeju. choroby. 

Sad, zgodnie z wnioskiem prokuratora, uznał, 
że zachodzą tu: wyrsćne objawy symulacji i przy» 
stąpił do rozpraw, 

Po przesluchaniu świadków i przemówieniu 
stron, wydał wyrok, skazujący EAR orir iaia na 
bezteńmizowe ciężkie więzienie, 


— m w w 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki Dziś balety: „Gizellą”, „Szehere- 
zadaj” oraz „iDiverti ssement* baletowe, Jutro „Pa- 
jaca“, W sobote, Gioconda”, 

Teatr Rozmaiłości, Dziś pelna satyry komedja 
K. Wroczyńskiego „Dzieje salodu“, 

Teatr Pólski, Dziś i dni następnych „Chory s3 
urojenia”, W nadchodzącą niedzielę ukaże się, po 
cemach zniżonych, egzotyczna sztuka Lengyela „| 
fum', Początek o godz, 8,30. 

Teatr Reduta, Dziś po raz 1il-ty „Papierowy 
kochanek“ J, Szamiawskiego, Jutro po rag 168-y 

Ponad śnieg Żero mskiego, 

eneit a Dziś i dni następnych „Ósma wa 
Sinobrodego *. W nadchodzącą mie lielę o goda, 4 
po poł, po cenach zm'żonych, „Konesri”, 
Teatr Nowośri. Dziś i dni, uastępnych opera kos 
miczna „Piękna Heiena* z p, Messal nv Toli tytuło- 
wej 
e Teatr Dramatyczny, Dziś ostatni raz „Tammens, 
W. sobotę Piła 4-aktowego dramatu T „ Kons 
czyńskiego „Otchłań”, 

ają say muzyczna. Dziś odbędzie się w Pol 
skim Klubie Artystycznym (hot tel Enea ag 
muzyczna, w której udzia! weźmie zaszczytn 
na śpiewaki estradowa p, Jemma Cygańska-Ka- 
dzidłowska, W programie: Polska pieśń ludowa, 
Pocz © godz. 8. 


bezpowrotnie i bez 


wie, Miodowa 1. 


Odeiski ej żyw | 
beroman lie „KIA OV EON 


wyrobu Farmac. Lab. „Ap. Kowalsgkiść w Warsza- $ 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


A Ni; in Złoto, srebro, zegarki 

M żaterig kupuję sprzedaję oraz 
takowe przyjmuję do reparacji. 
Najkorzystniej bo w podwórzu 
į parter, Chmielna 34. 


WIET FS orze ec 


otwarta także nie- 
dziela—dyżury 4—6. Ceny przy* 
stępne. 


Mieczysław Dąbrowski 
.Q©yrodnik-=Filanista 
Warszawa, Al. Ujazdowska 6ļ8, 
m. 12. Wykonywa plany parków 
i ogrodów. 


Dr. S. Grosglik . 


urelog powrócił. 
Bagatela i3. Tel. 26-84. Od 4—6. 


mea. Marjan  Zyldorhart 


Med. 
b. I-szy asystent berneńskiej uni- 
wers. klin. Chor. uszu, gardła 
i nosa. Powrócił. Wilcza 66. 

Do 10 r. i 5—7 pp. 
(dawniej 


Dr. Wacław Bernhardt Śr "sę: 


duena 1). Choroby weneryczne i 
skóry, wznowił przyjęcia. i i 
muje obecnie. Miodowa 9, m. 

Od 11/2} 4—7, 


Dr. I. Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 

zarza, chor. skórne i weneryczne 

do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2 
Królewska 41. Tel. 9-42. 


Or. 5. Demkecki 


Choroby skórne; wonorycz= 
mo i moczópłciowe 
Nowy = Swiat 30 ed 5 — 7. 
mamam m e m w w w 


Dr. M. Tuchendier 


b. lek. polikl. prof. Lessera, po» 
wróc Chor. wener. i skórne 
(włosów) niemoc płciowa od 10— 
11 i 5—7 (Panie 11'«—12'). Kró- 
lewska 27 m. 1, tel. 14-27, 


AZP w w WORA, 
Dr. F. ROSTKOWSKI 
lekarz asvstent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 


na syfilis (Wasserman). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2—4 i 6—8, 
pO Loża „odb ABER TY a iA.. t 


Dr. Leszczyński 
Marszałkowska 142, 
telef. 127-,25 


B. ordynator klin. szp. św. La- 

zarza. Choroby Foton skóry i 

mocro- pieta Przyjmuje do 12 
zj 8894 od 5 do 8 wiecz. 


foletam obycia damskie 


Ruśnierz kupuje 


futra, karakuły, foki, garderobę, 
Warecka 9. Sklep Blajwasa. 
Tel. 122-97 | 


==" [M MINE 
„ORÓOŁO POLSNIE" Zsa; 


S-ka, Warszawa, Marszałkowska 
95, tel. 231-66, Gdańsk, Stadtgra- 
a 17, tel. 34-80. Poleca. 


ry, sue czekoladę: kooperaty 
wom, lepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie* Jan ÓGrodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 

w fas- 


lefon 231-66. 
MARMELADE zach 


Edo gasa 
Tie r 

i skrzynkach poleca „Zródło Pol- 
skie“ Jan Grodzieński i S-ka, Mar- 
szałkowska 95, tel. 231-66. 


=== ARA, AŻ, RASE: 
FASOLE GROCNY, ay "poet 


„Zródło Polskie* Ji odzień- 
Ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel, 231-66. 


zm Te a do prania 
SETE WYGLA i toaleto- 
we po cenách fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie" Jan Gro- 


dzieński A ggg Marszałkowska 
95, tel. 231-66. 


=== M nE 
GWOZOZI, CENE, 725; 


„Zródło 
Polskie” Jan rodzieński i S-ka, 
eżalkówska 95, tel. 231-66. 
h Dbrączk ślubne, złote, srebrne, 
pierścionki, fkolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 
muję reparacje tanio, dobrze. Ze- 


garmistrz Guimacher, Smocza 21 
mieszkania 23. 


Akuszerka 


Kowalczykowa przyj- 
muje chorych, udzie- 


IQ marek 


f it palta, kurtki, kożusz- 
aripi NJ ki, futra, bekiesze, 
burki, wielki wybór, ceny fabry- 
czne, hurt, detal. Sipowski i S-ka 
Chmielna '49, tel. 242-93. 

na ubrania, kostju+ 


MATERINI my, palta itp. poles 


ca po cenach przystępnych Skład 
Sukna, Mieczysław Ciepichałł, 
S-to Krzyska 27. 


anan uremeran 

| tori ł wełniane na ubrania 
4 at] męskie i damskie 

cenach fabrycznych kariowoih 

talicznie. B. Sipowski i S-ka, 


dzieński i|Chmielna 49, tel. 242-93. 


aj. KU prasakk —. roarai 


nej pk inldc© Złota 4, tel. 252-29. 
otrzy- 


NAGRODĘ Mk. 50.000 matio 


wykryje lub wskaże skuteczny 
slad kradzieży dwuch maszyn do 
pisania: „Yost“ i „Uranja*, speł 
nionej dnia 24 Października po- 
między 8'h a 
biurze Aaa. Chmielna 47a. 
V maszynie „Yost“ brak dużej 


A 


litery A,a w Uranji mała litera 


„y“ niewyraźna. Zastrzeżenia żro- 
blone. Wiadomość Chmielna 47a 
lub Sienna 24 m. 2. 


doskonały portret 
z powy „Zjede 
RK ci“. Złota 16. 


noczeni 
żyte, ty, 
Papiery kupuje „uma? 


wa 14 telefon: 186-90, 


Zegarków zegarów ściennych. 


budzików, reparacja 
solidna, tania. Gwarancja. aF or- 
tuna“ Nowy-Swiat 10. 


JEM SOLNE EEEO 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
wienle w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. son niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be- 
zpłatnie. 


pidii t E EEE 
TĘ sztuczne, korony, przerób- 

ka starych zębów, plom- 
bowanie, wyjmowanie bez bólu. 
Niezamożnym ustępstwo. Zakład 
dentystyczny, Twarda 45 róg Zło- 


tej. 

ZBY sztuczne w złocie | kau- 
czuku. Mostki, korony. Ce- 

ny przystępne. Zakład dentystycz- 


= 


kajety 
Miodo* 


9'|, wieczorem w: 


| ie 1 zimowe w różnych ko- 
orach, ceny zniżone. Marszał | la 
kowska 58 wejście z bramy 2 wielcy, 

piętro m. 6. m. 22. 


drapieżna historja R. Farkasa (przekł. Nikko Tinna).. 


porad. Pomoc 
Ulica Sosnowa Nr. m 


ny owa, 19 — 8, 


lekarska naj 


Rozwiązanie przedziwnej historji złodzieja miljo- 
nów, którego z maestrją odegrał 


Harry Liedtke. 


W programie: 


an Kichota 


awantura hiszpańska, pióra Narwantesa, 


Odbito w. druk. „Robotnika“, Warecka Ze 


maaac 
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